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. SIMON PRZYJEŻDŻA DO WARSZAWY 
zĄd angie lsk i p o w i a d o m i ł o t e m of ic ja ln ie ambasadora polskiego. 

C i e k a w a dyskusja o „chrypce" H i t l e r a w Izb ie G m i n 
Anglja imienia front wobec Niemiec 

Londyn, 6 marca, 
.- '^abinet W. Brytanji rozwa-

;ożenj sytuację, wytworzoną przez od-
l'W rt-i^kytY Simona w Berlinie. Po-

Sab; Wetu zmierzał w tym kierunku, 
" L

(iy » Y" Z rządem niemieckim nie na-
.[.»0tyej

 an{echać i że nie należy odrzucać 
fi l*bin ?*azji rozmowy z Hitlerem. W 

inkach pĄfJąd, f l e Przeważać miał również- po-
e w obecnej sytuacji nie należy 

losjjj^&ć daty wyjazdu Simona do 
J i iWarszawy co w okolicznoś-

vaia„o l ś Panujących mogłoby być u-
S * 1 2 a Posunięcie, które w Berlinie 

2°stanie źle zrozumiane. Stojąc 
Wtł-Jjsadniczo na stanowisku, że 

SIMONA W MOSKWIE I 
Ą R SZAWIE WINNA DOJŚĆ DO 

) l n SKUTKU, 
i d .' Brytanii, postanowić miał, 
*osfCIZ'a c o ^° ^a*y ^ i 8 2 ^ 1 1

 Simo-
iip • odłożona aż do przyszłego po 
c^,018 gabinetu w następną środę, w 
^ / ^ n i u , że w toku debaty ponie-
i y*°^ e i i dalszych kontaktów dyplo 

. 2 nYch z rządem niemieckim sytua 
'»dn" n ' e c o wyjaśni. Uznając jednak 
' ' - 0 2 0 ' że najwcześniejsza okazja 

t|j0 , l e n i a stanowiska rządu sowiec-
% 1 ^sk iego jest dla dalszego prze 
>ltAJ ° kowań o program londyński 
[Wuj . n a < gabinet zdecydować miał 
\ w . ' ̂  gdyby ze względu na sytua-

kwlf- kimona był utrudniony, do 
' rt^y ti Warszawy pojechałby nara-

.„jwyty ' ̂ den. Sam jednak lakt odbycia 
rersacil 1 LL<̂ F«i tf\.Moskwie i Warszawie został 

N?S- 'Sf Pr £ Ł ?
4 zdecydowany bezwzględ-

n. 8a. » ° n 0 P^ e n i 'ycnylnie. Natychmiast po posie-

brytyjski od planu dokonania wizyty w 
Moskwie i Warszawie nic odstępuje, 
aczkolwiek szczegóły zarówno co do da 
ty wizyty, jak i co do składu osobowe­
go nie zostały jeszcze ostatecznie prze­
sądzone. 

Londyn, 6 marca. 
(PAT) W Izbie Gmin wywiązała się 

dzisiaj pomiędzy przywódcą opozycji 

Labour Party Lansburym a ministrem 
spraw zagr. Simonem następująca cha­
rakterystyczna polemika. 

Lansbury zainterpelował ministra w 
sprawie podróży do Berlina. 

Simon odpowiedział, że kanclerz Hit 
ler jest zaziębiony i ma chrypkę, wobec 
czego rozmowa musi ulec odroczeniu. 
Słowa Simona o zaziębieniu i chrypce 

Ataki niemieckie na ffliedonaida 
za ogłoszenie „Białej Księgi" 

KIEGO 
wnjo 

Berlin, 6 marca 
(PAT) Dzień dzisiejszy nie przyniósł 

żadnych nowych momentów w sytuacji, 
wytworzonej wczorajszem odroczeniem 
wizyty Simona. 0 stanie zdrowia kan­
clerza nie wydano żadnego urzędowe­
go komunikatu. Ze strony miarodajnej 
oświadczają jedynie, że stan zdrowia 
kanclerza nie budzi żadnych obaw. 

Prasa śledzi z uwagą echa z zagra­
nicy, notując nader skrzętnie I obszer­
nie nastroje angielskie. Dzienniki wspo­
minają z zadowoleniem o ataku brytyj­
skiej prasy lewicowej przeciwko rządo 
wi i piszą o „poważnym błędzie taktycz 
nym, popełnionym przez Macdonalda. 

Korespondenci londyńscy donoszą o 
możliwości ustąpienia Hendersona,, jako 
konsekwencji fiaska polityki rozbrojc-

jniowej, co stwierdziła publikacja „Bia­

łej Księgi". Korespondenci paryscy 
wskazują na pewne zadowolenie, które 
wywołała we Francji komplikacja w sto 
simkach niemiecko - angielskich. 

„Berliner Tągcblalt" opatruje depe­
sze paryskie tytułem „Spekulacje fran­
cuskie". 

W niezwykle ostrym tonie określa 
i swe stanowisko urzędowa narodowo-
I socjalistyczna korespondencja prasowa. 
'Cytuje "ona Z „Białej Ksiągi" .ustęp o 
I „duchu, w którym organizuje sio nilo-
| dzież niemiecką, wywołującym ogólne 
uczucie niepewności". Korespondencja 
oświadcza, że „wypowiadana tam jest 
ciągle z bezprzykładną otwartością ta­
ka ocena kanclerza i Rzeszy narodowo-
socjalistycznej, której nie możemy po­
minąć milczeniem i która zmusza nas 
do dania najostrzejszej odprawy'*. 
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a c z v ń o ^ p i " e ambasadora polskie-
^ j j ^ o ^ n b n n u ^ ą ^ c h ^ ^ 

l ł°W Curie-Skłodowskiej 
oraz jej męża 

zostaną w Panteonie 
Paryż, 6 marca. (PAT), 

wniosek dep. Borela komisja o-
, ° w a izby deputowanych przyła-
\ s l <J Jednogłośnie do przychylnej 

a n a logicznei opinii senatu w spra-
Plotra i Marji 

' N o n 

NA 

oskich Curie do Panteonu. 

wsthodnio-thifiska 
w ręce Mandzuko 

X} Hslng . King, 6 marca. (PAT). 
r z £ * d u Mandżuko do roko-

« s

 sPrawie sprzedaży kolei wscho-
fi r ?

cnniskiej Ochaszi zawiadomił 
o W- iż osiiągnięto porozumienie 

.i^miieważnienia umów sowiecko-
HC m"kdeńskiei z 1924 roku i 
V n - z 1 9 2 6 r o l u i w sorawie kolei 
h i , 0 - chińskiej. Naskutek tego u-
t ^ i a przestana istnieć wszclkiR 

^ l l l n i Z. S. R. R. do tej kolei. 

Henderson n i e nstfopl 
z e s t a n o w i s k a p r i c w o d n i c m c e ^ o 

k o n f e r e e i c i ś r o i b r o j e n l o w e j 
Londyn, 6 marca I należy do kompetencji frakcji parlamen-

tPAT) Na zebraniu parlamentarnej| taniej „Labour Party". Henderson sam 
„Labour Party" rozważano dziś spra-; oświadczył, że nie ma zamiaru poda-
wę dalszego przewodnictwa Henderso-( wać się do dymisji i że w charakterze 
na tia konferencji rozbrojeniowej, uzna-! prezydenta konferencji rozbrojeniowej 
no jednak, że sprawa ta jest kwestja nie może kierować się względami we-; 
osobistą Hendersona i że wyrażanie wewnęt rzne j polityki partyjnej „Labour, 
tej sprawie jakichkolwiek poglądów nie 1 Party". • 
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Pojedynek adwokata z redaktorem w Paryżu 
A « I w . C o m p i n c h i z o s t a ł r a n i o n a 

w r a m i ę 
Paryż, 6 marca (PAT) 

Duże zaineresowanie w kołach par­
lamentarnych wywołał pojedynek, jaki 
się odbył dziś na stadionie sportowym 
pomiiędzy znanym adwokatem Cham-
pinchi a redaktorem tygodnika „Grin-
goire" Carbuccia. Przy pierwszej wy­
mianie strzałów adw. CaTnpinchi został 
raniony w prawe ramie. Przewieziono 
go po pierwszym opatrunku do leczni­
cy, gdzie ma odbyć dwudniowa kurację 
Powodem pojedynku był list Campincltl 
którym Carbuccia poczuł sie obrazo-

Rozwiązanie partyj politycznych w Estonji 
R ó w n i e ż obchody i d e m o n s t r a c j e zosta ły z a k a z a n e 

Tallin, 6 marca. (PAT). i W wywiadzie udzielonym prasie, mi 
Ministerstwo spraw wewnętrznych nister spraw wewnętrznych Eenpalu 

ogłosiło rozporządzenie o likwidacji (Einbund) oświadczył, iż z dniem dzi-
wszystkich partyj i organizacyj polity- siejszym nie należy w pismach używać 
cznych. Zabronione zostały wszelkie -t nawet nazwy dawnych partyj politycz 
publiczne zebrania polityczne, 
obchody i demonstracje. 

nym. 
W pół godziny po pojedynku zjawił 

się na miejscu komisarz policji celem 
spisania protokułu i wniesienia skargi 
sądowej za przekroczen/ie przepisów 
prawnych. 

Jak wiadomo, we Francji pojedynki 
są zakazane. Obaj przeciwnicy są de­
putowanymi z Korsyki. Carbuccia jest 
zięciem b. prefekta policji paryskiej — 
Chiappe. Parlamentarna grupa radyka­
łów przesłała dziś dep. Campinchi wy­
razy sympatji. 

mowy, J nych. 

Hitlera przyjęte zostały na ławach La­
bour Party śmiechem i dopiero napom­
nienia bardziej spokojnych posłów i mi­
nistrów uciszyły tych, którzy zareago­
wali na ten ustęp w sposób ironiczny. 

Lansbury zapytał następnie, czy wia 
domo ministrowi kiedy wobec tego na­
stąpi wizyta. 

Simon odrzekł, że w kwestii tej po­
zostaje w kontakcie z rządem niemiec­
kim. 

Wobec tego Lansbury zwrócił się do 
ministra z zapytaniem, czy nie uważa on 
za stosowne wpłynąć na swoich kole­
gów w gabinecie, aby wycofano „Białą 
Księgę" do czasu przeprowadzenia roz­
mów berlińskich. 

Sir Simon energicznie oświadczył: 
„Oczywiście że nie. Chyba nikt poważ­
nie nie będzie radził, aby o ile oświad­
czenie miało być złożone, składać je po 
rozmowach z rządem niemieckim". 

Lansbury zwrócił następnie uwagę 
ministra, czy nie uważa, że nieżyczliwa 
wobec Niemiec deklarcja zawarta ,w 
„Białej Księdze" nie bardzo odpowiada 
zamierzonym przyjaznym i całkowicie 
równym rokowaniom. 

Simon odpowiedział na tę uwagę, 
że sprawa ta uzyska stosowne wyjaśnie­
nia w toku debaty poniedziałkowej. 

Po interpelacji Lansbury'ego wstał 
jeszcze labourzysta Cocks i wśród ogól­
nej wesołości izby zapytał, czy Simon 
ustalił datę swego wyjazdu do Moskwy, 
gdzie najwidoczniej chrypka nie panuje. 
Na pytanie to minister spraw zagr. od­
powiedzi nie udzielił. Interpelacja uległa 
tem samem wyczerpaniu. 

Kapitan Hynek 
wylądował pod Wieluniem 

Wieluń, 6 marca. (PAT). 
W dniu 4 b. m. wylądował na po­

lach wsi Krajanka gminy Sokolniki w po 
wiecie wieluńskim balon wojskowy 
„Hel" z kpt. Hynkiem i dwoma towa­
rzyszami. Lądowanie odbyło się nor­
malnie. 

Bandyta korsykański—Spada 
skazany na Śmierć 

Bastla, 6 marca. (PAT). 
Korsykański sąd przysięgłych ska­

zał na śmierć znanego bandytę Spada, 
mającego na sumieniu kilkanaście mor­
derstw i parokrotnie już skazanego za­
ocznie na karę śmierci. 

Burza śnieżna 
Moskwa, 6 marca. 

(PAT) W okolicach Kurska szaleje 
burza śnieżna, która przerwała wszelką 
komunikację. 

Obawa o losy 22 rybaków 
Ryga, 6 marca. 

(Pat) — 26-ciu rybaków estońskich z 
wyspy Ozylji (Oesel), burza uniosła na 
pełne morze. 

Tylko 4-ch z nich udało się dopłynąć 
do brzegów Kurlandji, — Istnieje obawa 
że 22 zatonęło. 

I \ 
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Siłą w e w n ę t r z n ą n a r o d u 

J E S T wieczna gotowość poniesienia ofiary krwi w obronie Ojczyzny 
Przemówienia premiera Kozłowskiego i pułk. Sławka w Warszawie 

Warszawa, 6 marca. 
(PAT) Wczoraj wieczorem odbyła 

się uroczystość poświęcenia i otwarcia 
nowego lokalu związku inwal idów wojen 
nvch R. P. przy ul . Krak. Przedm. 60. 
Na uroczystości tej obecny był prezes 
rady ministrów prof. dr. Leon Kozłow­
ski, wygłaszając następujące przemówię 
nie w odpowiedzi na mowę majora 
Wagnera. 

Panie prezesie! Tak się składa, że 
iue rok trzeci razem współpracujemy' 
PfSci dwa lata WspóipracbwalUmy b i l " 
jak wieczna gotowość poniesienia ofiary 
cy — wasz, majorze i mój były razem. 
Dzisiaj pracujemy dalei od siebie, me-
mniej jednak zawsze bliscy, dlatego, że 
ile razy stykam sie z pracą inwa l i l zką 
i z wami, tyle tafty stają ml prfted ocSa 
mi te szczęśliwe chwile rnbjego Żyda, 
kiedy byłem żołnierzem, kiedy walczy­
łem i przypominają mi się chmurne i gór 
ne lata młodości, a myślę, że siłą naro­
du, jego sprawnością wewnętrzną jest 
nie co innego, jak pogotowie wojenne, 
fąk wieczna gotowość poneisienia oł iary 
k r w i w obronie ojczyzny. Dla tych, k tó­
rzy w wojnie nie bral i udziału, szeregi 
inwalidzkie są symbolem tej ofiary i jej 
świadectwem. To jest ta wartość morał 
na, k tórą inwal idztwo wnosi w życie 
iych pokoleń, które już w wojnie nie 
brały udziału. Jeżeli, proszę panów, szu 
k i l e m określenia dla naszego pokole­
nia, to w ostatniem swojem senackiem 
przemówieniu użyłem definicj i: jesteśmy 

polskietn pokoleniem. Jesteś­
my chimnem pokoleniem dlatego, że nie 
ir~"?»ui pokoleniu a nam przypadło w 
udzinle wywalczenie niepodległości. Nie 
- - ' r O i w i e największą dumą naszego po 
W.enla iest ta właśnie jego część, k tó­
ra złożyła największą ofiarę — ofiarę 
k rw i . Tu wspominamy zawsze naszych 
p rzv ; i c i ó ł i kolegów poległych, tu stają 

vprzerl nami ci. k tórych siły upośledzone 
zostały w większym, lub mniejszym sto­
pnia przez wojnę. Dlatego jeżeli dzisiaj 
"'.-•- ;"ramv ten lokal , niech mi wolno 
b^clzie jako szefowi rządu oświadczyć 
inv.- ' idom wojennym „Cześć". 

Po przemówieniu p. premjera zabrał 
jfłos r^ezes BBWR. ,plk. pos. Walery 
S ł n - r k . 

Należymy do pokolenia szczęśliwe­
go — mówił prezes Sławek — albowiem 
nonrzecMe pokolenia, które o niepod­
ległość Polski walczyły, kończyły walk i 
swoje przeważnie klęską. My wyszliś-
nr" z walk i jako zwycięzcy. W tej walce 
z-hertowały sie nasze charaktery, wzro 
c* r», wzmogło się nasze zauianie do sic-
!śe, wiara w wartość wysi łku człowie­
ka, wiara w wartość jego poczynań. I js 
śijS--n r-ostawił sobie pytanie jak się czu 
ie t'** ' ^ ó r y jako inwalida fizycznie zła 
p , , , , . , . . . „ ; „ . , wyszedł i gdybym porów 

nał jego samopoczucie z samopoczuciem 
tego, który będąc zdrowym i dojrzałym 
w pełni sił, w tej walce o wyzwolenie 
udziału nie wziął — to wierzcie kole­
dzy, że samopoczucie okaleczonych in­
walidów będzie napewno lepsze, moc­
niejsze, gpdniejsze życia człowieczego. 
Dlatego też dla młodych pokoleń, które 
podrastają, które nie mogły jeszcze w 
walce wziąć udziału, wy inwalidzi i my 
starzy żołnierze mamy być tymi wycho 
wawcami, którzy im drogę właściwą dla 
życia człowieka wskazują. To ejst rola. 
jaka po wygranej walce, po wygranej 
wojnie na nas dzisiaj spada, jako wycho 
wawcy musimy wytłumaczyć, że nie ten 

żałuje zmarnowanego życia, k to W wal 
ce zdrowie stracił, lecz ten co obok 
wielkich wypadków przechodził obo­

jętnie. Nie czuł ich, nie rozumiał i kie­
dyś będzie musiał zadać sobie pytanie: 
„ A coś ty wtedy rob i ł?" . Rozumiecie ko 
ledzy jaka wartość, jaka jest przewaga 
tych, którzy do wa lk i stawać się nie 
wahali i którzy zdrowia i życia zanadto 
nie szacował', albowiem mieli dla sie­
bie i cele i ukochania o wiele wyższe. 
To treść naszemu życiu przyświecała i 
dopóki żyć będziemy przyświecać bę­
dzie. Niech mi wolno będzie takicm pod 
sumowaniem — myśli moje złączyć z 
waszym dniem uroczystym i z wami. 

K r a d z i e ż z ł o t e z l o t n i k 

wartości 21 tysięcy funt** 

UbległgJ nocy ze składu uarodn""' 
w Croydoti ttfiViio kilka sztab złota." 
Śledztwo w toku. 

Londyn, 6 marca (PA'1'' 
1 .ciiii;, u, u iiicii^."- . hqC) 

Sztaby złota, które dzlsiclsz«-j 
zostały skradzione ze składu a e ^ zostały sKragziouc ze s»w>»' - ( f f 

mu w Croydon, przedstawiają 
21 tysięcy funtów szcrlingów. \ j 
port złota miął dzisiaj rano być w 
ny do Paryżu. 

9 uczniów u t o n ą * 6 

Mukden, 0 marca, ( ' ' j^/f 
Na rzece.Jalu wywróciło śle• , o aJJ &-

której znajdowało się 15 uczniów <m 
scowej szkoły. 9 z nich zatonęli ° 
towali rybacy.," 

Tarcia w e w n ę t r z n e na W ę g r z e 

H r . B e t h l e n ustąp i ł z p a r t i i r z ą d o w e j . — N o w y r z ą 
! u R a k o n t a k t u z d r o b n y m i r o l n i k a m i 
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Budapeszt, 6 marca , słów ma w najbliższych dniach udać się 
(PAT) Ze źródeł miarodajnych dono- na prowincję celem rozpoczęcia akcji 

szą, że wybory do parlamentu odbędą wyborczej. W Budapeszcie ukazał się 
się między 31 marca a 6 kwietnia. W już pierwszy plakat wyborczy. Węgier-
całym kraju rozpoczęto już prace przy- ska agencja telegraficzna ogłosiła dziś 
gotowawcze do wyborów. Wielu po- że rząd w najbliższym czasie ma odwo-

R i n t e l e n d ą ż y ł d o d y k t a t u r y 
S e n s a c y j n e z e z n a n i e g ł ó w n e g o ś w i a d k a o s k a r ż e n i a 

zarządzeń^ 

Wiedeń, 6 marca. (PAT). 
Czwarty dzień procesu Rintelena 

stał pod znakiem zeznań jednego z głów 
nych świadków — naczelnego redakto­
ra „Reichspost" Fundera. 

Zeznania jego Rintelen przerywał 
kilkakrotnie, tak iż doszło miedzy nim 
a przewodniczącym do ostrej wymiany 
stów. Funder, któremu Schuchnigg po­
wierzył 25 lipca sprowadzenie Rintele­
na do ministerstwa obrony krajowej, 
gdzie' obradował gabinet mówił rów­
nież o dawnych swoich stosunkach z 

Rintelenem. Według Fundera, Rintelen 
dążył do objęcia stanowiska kanclerza 
lub prezydenta republiki, a nawet do 
dyktatury. 

Świadek przytacza pewna rozmowę 
w której Rintelen miał prosić go o zba­

wi ecó w 
łać wydane 
braniające zebrań 
nych. 

Budapeszt, 6 m? r, V 
B. premjer hr. Bethlen P r z e S ' a ' „niC 

na ręce prezydjum rządowego sirLei 

twa jedności pismo, ZAWIADAMIAJ-
wystąpieniu z partii. W :)h>i\ 
znaczą on, że po wypadkach dnia ły! 
rajszego miisi uważać, że nic ta6ii^ 
przekonaniem popierać obecnego * 
ku politycznego rządu. 

Z kół zbliżonych-do grupy ™ V[ 
oświadczają, że nie ma on zamiar11 J 
rzyć nowego stronnictwa i P 0 * ° | / ' 
swoim zwolennikom swobodę d z l * 
Sam będzie kandydował na 
okręgu debrcuzyńskim. Jak 

. p o 5 t e 
tblc danie terenu, w sprawie objęcia prezy- i większość zwolenników hr.-Bc*.. 

dentury. Było to w roku 1924. I zostanie w partji rządowej. Decyg 
Rintelen gwałtownie temu zaprze- ! do ustosunkowania się grupy " ° ' 

cza i zaznacza, że chociaż jego nazwskó ' do rządu i określenie stanowisk3, 

wiązano z kombinacjami ministerjalnc-1 zajmie ona w akcji wyborczej- n 

mi. on sam do władzy w Austrii nigdy 
nie dążył. 

O M 

K o i 

u (Pat 

>*xm} 

; Mace 
ostała 
»• k tór 

P»LDUJĄ 
" es. 

Saara b ę d z i e zdemflitaryzowaiia 
Paryż, 6 

Agencja Havasa 
marca. 

(PAT) Agencja Havasa donosi z 
Genewy: Jak wynika z listu, opubliko­
wanego przez Ligę Narodów,, skierowa­
nego w dniu 28 lutego przez Aloisiego, 
przewodniczącego komitetu trzech, do 
sekretarza generalnego Ligi, sprawa de 
mil i taryzacji Zagłębia Saary będzie za­
łatwiona w drodze bezpośrednich roko­
wań francusko-nicmieckich. W liście 
tym Alois i podkreśla, że rząd francuski 
zwrócił się za jego pośrednictwem z pro 

I śbą do rządu niemieckiego, by ten wy--
powiedział się w sprawie demilitaryzacji 
Saary. Rząd niemiecki poinformował 
rząd francuski w nocie werbalnej, iż 
zgadza się on na włączenie terytorjum 

R e s t . „ T A B A R I N " Dancing 
Całkowita zmiana programu. 

fRONI znakomity żongler, atrakcja warsz-
..Adrii". A N I L A S I S T E R ' S 

B L A S S E K CO 
Humorystyka rowerowa. Mili Mila wodewl 
listka codziennie Flv*e 5 — 8 z pełnym pro­

gramem art. kons. 1 zl. 

Saary do strefy zdemilitaryzowanej, .prze 
widzianej przez traktat wersalski. W 
podobny sposób rząd francuski powia­
domił rząd niemiecki iż przyjmuje oś­
wiadczenie to do wiadomości i że zgadza 
się prowadzić bezpośrednie rokowania 
w sprawie ustalenia szczegółów włącze­
nia Zagłębia Saary do strefy zdemilita­
ryzowanej 

ma dzisiaj wieczorem. 
Budapeszt, 6 i t i a y 

(PAT) Wystąpienie Hr. ' ^ „ d 
Stronnictwa Jedności umożliw"" pjj 
zumienie się tego stronnictwa * A 
drobnych rolników i jej PrZZ||t<i!, 
Eckhardtern, który dotychczas j y , ^ 
względu na hr. Bethlena trzyma) ^r! 
la od partji rządowej, mimo, iż s 

zował się z polityką Oombósa. 
Prezes stronnictwa jedno i C ]

t \ \ \ '^ 
nyavszky odbył z przywódcą P^jc"U 
bnych rolników Eckhardtern k 0 " v W i » , l j 
po której spodziewają się n £ l b u s'f 
ścisłego porozumienia między 0 J 
nictwami. 

A f r y 9 0 0 l o t n i k ó w w ł o s k i c h JEDZIE d o 
Rokowania wtosko-abisyAskie 

Rzym, 6 marca 
(PAT) Donoszą z Genui, że jutro od-

skazani na kary długoletniego więzienia za zabójstwo kobiety 

Anglia nie udzieli 
pożyczki Chinom 

Londyn, 6 marca. (PAT) 

Wilno, 6 marca 
(PAT) Przed sądem okręgowynTroz 

począł się dziś proces przeciw Janowi 
Bobmwiczowi i Edwardowi Leoszko, 
oskarżonym o morderstwo rabunkowe, 
dokonane na krewnej Bobrowicza sta­
ruszce Michalinie Jcreminowiczowej. 

Odpowiadając na interpelację sir I Obaj oskarżeni odpowiadali niedawno 
John Simon oświadczył w Izbie Gmin,!przed tym samym sądem za podłożenie 
iż propozycje zgłoszone w grudniu w 1 

sprawie pożyczki chińskiej po dokład-
nem zbadaniu zostały ocenione lako nie 
odpowiadające obecnej sytuacji. Rząd z 
uwagą śledzi sytuację finansową Chin, 
przywiązując wielką wage do współ­
pracy pomiędzy zainteresowanemi mo­
carstwami w tej liczbie z Chinami, z 
któremi pozostaje w kontakcie. O ile 

'wiem—zakończył swe ośwadczenie Si-
.mon —' po/.yczka chińska nie iest oma­
wiana ani przez Ligę Narodów, ani 
przez jakiekolwiek inne mocarstwo. 

petardy pod synagogę żydowską przy 
ul. Popławskiej. Sąd skazał wówczas 
Bobrowicza na 5 lat i Leoszkę na 4 lata 
więzienia. 

Popołudnki sąd-wydał wyrok, skazu 
jacy oskarżonego Jana. Bobrowicza na 
15 lat więzienia, drugiego zaś, Edwarda 
Leoszkę na 12 lat więzienia. 

płynie do Afryki Wschodniej 
ków. 

IX 

Rzym 
(PAT) Agencja Stefanii 

Wobec tego, iż rząd 

900 I"1 

K m 
abisyń^' oą 

gnięto prowizoryczne porożu 
sprawie stworzenia na granicy 
strefy neutralnej, aby p r z e s z k l i j 
fliktom w czasie rokowań, k t ,at\V'ff) 
lem będzie rozwiązanie i z ? ' | C fx 

spraw, powstałych w nastcps.l*L|s» 
ści abisyńskiej pod Ual-Ual i u 

incydentów* 
6 «Ó 

popełnił sawnonójstrwG WP cnwili areszt&twtania g o 
Paryż, 6 marca. (PAT). , Chyb rzucił się na policjanta, pragnąc 

Grasujący wśród emigrantów pol- i mu zadać cios nożem. Napotkawszy na 
skich oszust Franciszek Chyb. który opór. Chyb zadał sobie nożem trzy ra-
wymieniał naiwnym franki i złote ool-, ny w okolice serca. Po przewiezieniu go 

Berlin, " V J „ Ł 

(PAT) Niem. Biuro Infom 1 3 , 
losi z Kairu: ^kO^M 

ski z a m i e r z a ł o ś 
słać znaczną ilo^ć samolotów ̂  ^ 

Rząd włoski zamierzaJ2 
.„ć znaczną ilo*ć samolotów , 

dniej Afryki. Obecnie P f ^ ^ r a ^ y j ] 

M 

' { S i e . 

fv»ł6w 

S 

Dl CV 

dem egipskim rozmowy w ̂  lejp 
lotu samolotów włoskich " ) 0 

jum egipskiem. Liczba 5 
re udałyby się do 
włoskiej nie jest znana 

skie na inflacyjne marki niemieckie po- do szpitala zmarł. Chyb był klikałem-1 cych pogłosek jest mowa 
pełnił dziś samobójstwo w chwili" are- J tnie karany więzieniem za oszustwo. |Iotaciv 
sztowania go przed konsulatem polskim 

o 

fz e c 
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Lotnik sowiecki pobił rekord 
Wysokości skoku ze spado­

chronem 
Moskwa, 6 marca. (PAT), 

j Lotnik Kaitanow ustalił w Leningra-
* l e nowy rekord wysokości skoku ze 

s c h r o n e m . 
i, Kaitanow wyskoczył z samolotu, 
H IM / z n a i d o w a } s i « n a wysokości 6,800 
getrów przy temperaturze mius 41 

Kaitanow nie byl zaopatrzony 
i zbiornik z tlenem. 

7.111 1935 Str. 8 

a, -'"illir 
ot spadł na gmach 
przedszkola 

14 dzieci zostało rannych 
c Madryt, 6 marca. (PAT). 
samolot turystyczny spadł na gmach T 

"zedszkola. Pilot poniósł śmierć na! 
• g c u . 14 dzieci doznało obrażeń 

Związek Lekarzy Dentystów 
w P a ń s t w i e P o l s k i e m 

P A S T Ę C O L G A T E 

Dlatego przy wyborze pasty do zębów 
zwróć uwagę na tę pieczęć 

POLECANA 

I r z e z Z W I Ą Z E K 

Pasta Colę/ale pozyskała sobte zaufanie 1 aprobatę Związku 
iel 
bł-y 

zace zęby tej pasty używać powinien. Colgate spełnia podwójne 
zadanie. Nielylko bowiem czyści dokładnie powierzchnię zębów, 

Lekarzy Dentystów w Państwie Polskiem jako środek 
l ia zębów. Kto p 

czace zęby tej pasty uz\ 
nowania zębów. Kto 

o pielęg 
raanie zachować zdrowe, czyste i błysz 

lecz wnika również w delikatne szczeliny i szpary między zę 
bami. A przytem koszt tak mały a skutek tak doniosły. Pocóź 
więc narażać zęby, kupując nieodpowiednie preparaty? 

Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie. 
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku. 

GRECJA W OGNIU WALK REWOLUCYJNYCH 
Powstańcy bron ią się zac iek le . — W o j s k a rządowe m a j ą dziś rozpocząć 

w i e l k ą ofensywę. — Masowe aresz towania w A t e n a c h i P i reus ie 
Koncentracja w o j s k b u ł g a r s k i c h i t u r e c k i c h na g r a n i c y g r e c k i e j 

Paryż, 6 marca. 
^AT) Z Aten donoszą: Gen. Ma-

zamia r " / 
i Po23# 

)0dę dzia;«'i 
na P° s l>J 

ak się ' f«| 
r . -Bct l% 4 

rupy ?CTF 

rczej, "aS™ 

**» 6 rfrf' r. Betl i lcy, 
lożliwi' 0 v l 

t > ( 

, 41 

hczas 
rzyma 
no, iż s 

lbósa. 
iedności 
ódca Pa.„ 
cm k ° n J 
i e ńa$ 

t r 
dniej 900 I'1' 
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isynsM » <fy 
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v X a s oświadczył, iż po zablokowaniu 
rQ&mi portu w Salonikach, wojska rzą-

przystąpią do likwidacji powstania 
Macedonii Wschodniej. Istotna akcja 

Jj rozpoczęta przez gen. Kondyli-
i który wyparł rewolucyjne oddziały 

Kamenosa na drugi brzeg rzeki 
^Uiny. 
• powrocie z pola walki pod Serres 
C1; Kondylis oświadczył: Wojska nasze 
lądują się w odległości 15 kim. od 
^fes. Fatalna pogoda, śnieg i mgła 
i/^-szkadzają w posuwaniu się ich na-
Pod. Powstańcy zburzyli most na 
'jurnie, ale nie przeszkodzi to nam 
^ e)ść tę rzekę. Ważniejsze jest pyta­
l i ' , 'ak doprowadzić do uspokojenia u-
jVstów p 0 tym rozlewie krwi. Będzie 
u.sPrawa trudniejsza, niż zwycięstwo 
^ Powstańcami. Venizelos popełnił 
5pj?'istwo, którego nikt się po nim nie 
i«s \ e w a ł . Dlaczego nie oświadczył on 
"lia0*1 ^ raźn ie , że pragnie władzy, za-
"iwo 1 , c i e k a ć się do tego rodzaju czy-
hh* Powstańcy — ciągnął dalej gen. 
^?y l i s — liczą 2 tysiące ludzi, a mogą 
He "'lizować najwyżej 10 tysięcy. Wier 
DoJ^dowi wojska gotowe stawić opór 
lu^? tańcom, liczą około 100 tysięcy 

ityj^ibliższe otoczenie gen. Kondylisa 
**er \ z e w oddziałach powstańczych 

M . S ' ę dezercja spowodu zniechęce-
tfity'. °.raku środków żywności. Mówią 
^n i e

, C * ' powstańcy rozporządzała jc 
^ tri ^ 0 r s k * e n u * armatami, z których 
lij g 9Są strzelać na odległość większą 

. Przyjęte radjogramy świad-
^ .e Powstańcy z niecierpliwością o 
•j, , a. Posiłków Venizelosa. 

Y m c z asem o zbuntowanych okrę-
"Pojf^ szczególności zaś o największym 
\ A „ nich: Averoff" brak zupełnie 

f ePre • t c rach gen. Metaxas kontynuuje 
L f e szt' e Potwierdza się wiadomość o 
Miąj °^vaniu b. premjera Papanastasiu. 

ki ? n

1 . 2 w r ócić się do prezydenta repu 
^ n i t e m > w którym potępiając po-

{ Prosił prezydenta o interwen-
S t o ś c - V o r z c n ' c r z ^ d u , złożonego z oso 

zdol' c ' e s Z f l c y c h się zaufaniem kra-
X i u l n y c h położyć kres obecnemu sta 
V v

 2eczy i przygotować nowe wy-

^d C y C S 2 t °wani zostali również przy­
śnilî  , 2 wolenników Venizelosa — So-
. tyJ M.Ylanos. 
h^nie osób, zamieszanych w po-

4 r 2 e ' r z ąd postanowił skonfiskować 
c z Państwa. 

ziemskie podlegają bardzo surowej kon 
troli. 

Z Kretą komunikacja telefoniczna i 
telegraficzna jest przerwana w dalszym 
ciągu. Z wyspy Samos nadeszła wiado­
mość o aresztowaniu b. przewodniczą­
cego parlamentu Sopholisa, który usiło 
wał wywołać na, wyspie powstanie. 
Przed sądami wojennemi rozpoczęły się 
pierwsze procesy oskarżonych o udział 
w powstaniu. „ 

W Atenach i Pireusie aresztowano 
przeszło 1000 osób. Wszyscy oficerowie, 
którzy nie cieszyli się zupełnem zaufa 

cie opanowanej przez powstańców. Pa­
trolujące wybrzeża i morze Egiejskie sa 
moloty rządowe donoszą, iż w pobliżu 
wyspy Ikarja widziano krążownik „Ave-
roff". Okręt, jak twierdzą obserwatorzy 
poruszał się z trudnością. 

Walki, jakie toczyły się pomiędzy 
powstańcami a wojskami rządowemi, jak 
donoszą, były bardzo krwawe. Po obu 
stronach jest wielu zabitych i rannych. 

** 
Bialogród, 6 marca. 

(PAT) Z ostatnich wiadomości wy­
nika, iż sytuacja jest w dalszym ciągu 

niem wśród przełożonych, zostali zastą-' niewyjaśniona. Rząd ma przewagę na 
pieni przez rezerwistów. Narazie zanie- lądzie, ale wyspy a w szczególności Kie1 

chano ataków lotniczych przeciwko ilo- ta, znajdują się w rękach powstańców. 

S Z C M S E z w i i c i . € £ $ l w € i 

przechylają sBe. na stronę powstańców 
Bialogród, 6 marca. (PAT) 

Według ostatnich wiadomości, nade-
szłych z Jugosławii przez tak zw. zie­
loną granicę, sytuacja w Grecji jest bar­
dzo poważna i szanse zwycięstwa prze 
chylaja się na stronę powstańców. 

*** 
Bialogród, 6 marca, (PAT). 

Prasa jugosłowiańska przepełniona 
jest wiadomościami o rewolucji w Gre­
cji. 

bułgarskich i tureckich na granicy grec-
kej 1 pisze, że wypadki w Grecli grożą 
wywołaniom kompllkacyj międzynaro­
dowych. 

„Polityka" również obawia się za­
chwiania ogólne] sytuacji na Bałkanach. 
Jedno zdaje się być w każdym fazie pe­
wne, że sytuacja w Grecłi nie wyjaśni 
się przed upływem kilku dni. nawet, 
gdyby doszło do zwycięstwa tej, czy 

i innej strony, ponieważ operacje wojen-
„Prawda" donosi o koncentracji wojsk ne toczą się na zbyt rozległym terenie. 

Sgrfuacja w Placedonfi 
G e n . K o n d y l i s chce o k r ą ż y ć w o j s k a r e w o l u c y j n e 

Granica bułgarska została zamknię­
ta na 3 dni. 

Londyn, 6 marca. (PAT). 
Agencja Reutera donosi, iż dla obro­

ny interesów obywateli francuskich 
udają się do Pireusu dwa krążowniki 
francuskie „TourviHe" i „Foch" oraz tor 
pedowiec „Verdim", który obecnie znaj-

1 duje się w Beyrouth. 
Aleksandria, 6 marca. (PAT). 

Poseł grecki w Egipcie otrzymał de­
peszę od swego rządu, zawiadamiającą 
go o tem, że zbuntowane okręty mogą 
szukać schronienia w Aleksandrii. Zgo­
dnie ,z otrzymanemi instrukcjami, po­
seł grecki zwróci! sie do rządu egipskie 
go z prośbą aby wrazle przybycia do 
Aleksandrii okrętów greckich, opano­
wanych przez powstańców, zastosowa­
no do nich przepisy praWa międzynaro­
dowego, v̂ myśl których powstańcy po 
winni być rozbrojeni. 

Sofja, 6 marca. (PAT). 
Bułgarska Agencja Telegraficzna do­

nosi, że dziś popołudniu w pałacu kró­
lewskim odbyło się pod przewodnic­
twem króla posiedzenie ścisłej najwyż­
szej rady wojennej, która zajmowa­
ła sie kwestjami bieżącemi dotvczące-
mi służby wojskowej i życia wewnętrz­
nego armii. 

Bialogród, 6 marca. (PAT) 
Ze źródeł dobrze poinformowanych 

donoszą, iż dzisiaj popołudniu rozpocz­
nie się we Wschodmiei Macedonii ofen-
zywa wojsk rządowych. Gen. Kondylis 
zamierza wykonać manewr okrążający 
starając- się osiągnąć zwycięstwo i uni­
kając większego rozlewu kcwi. 

Flota opanowana przez powstańców 
spowodu braku węgla, nie mogła do-

Ateny, 6 marca. (PAT). 
Wojska rządowe otrzymują stale po 

siłki, co — zdaniem korespondenta Ha-
vasa—powinno umożliwić rządowi roz­
poczęcie w odipowiiedniiej dla niego 
chwili wiielkiiej akcji przeciwko pow­
stańcom. 

Prezydent Zaimis przyjął na audjen-
cii Rodopoulosa, podsekretarza stanu w 
ministerstwie wojny, który poinformo-

!in;;i:i!:: 

tychczas zbliżyć się do części wybr.se 
ża macedońskiego, które znajduje się w I wal go o sytuacji w Macedonii, 
rekach powstańców 

Ateny, 6 marca. 
Według ostatnich wiadomości 

Zgon sen. Aleksandra Debskieao 
l as lu ionego bojownika o nlepodl»gło*e 

zmarł w Warszawie w wieku lat 79 se­
nator Aleksander Dębski. Zmarły nale­
żał do związku parlamentarnego pol­
skich socjalistów. 

Aleksander Dębski był zasłużonym 
działaczem niepodległościowym 1 jc 

% ^ 1 C 2 ' Tesalja i Epir oraz wyspv dnym z twórców ruchu robotniczego 
S2 ! V . w i e m e rządowi. W Saloni-, oraz organizatorem pierwszej partji ro-
l \ ij.a*ie znajduje się główna k w - * — 1 hntnlezel nnd nazwa ..Proletariat". W r. 
H<: ^ 0 ndyl isa, panuje zupełny 

kwatera 
spo-

un okrętom greckim zabro-

botniczej pod nazwą „Proletariat". W r 
1892 uczestniczył w pierwszym zjeździe 
P. P. S. w Paryżu, który odbył się pod 
przewodnictwem ś. p. Bolesława Lima 

° P u s z c z a ć porty. Okręty cudzo-'nowskiego. Aleksander Dębski brał u-

przez P. P. S. Dwukrotnie przebywa na 
emigracji, pierwszy raz zmuszony był 
zbiec zagranicę w roku 1894. skąd po­
wrócił w roku 1904 i w ciągu dwuch lat 
bral udział w ruchu zbrojnym P. P- S. 
Powtórnie wyjechał na emigrację do 
Stanów Zjednoczonych w roku 1906, 
skąd powrócił w roku 1919. W Ameryce 

Jerzy Braun i Marian 
Niżyński 

laureatami nagrody literackie] 
m. Krakowa 

Kraków, 6 marca. (PAT). 
W środę wieczorem nastąpiło roz­

strzygnięcie konkursu literackieec o na­
grodę im. prezydenta Krakowa za naj­
lepszy utwór literacki, mający za treść 
zbrojny czyn legionów polsuich. Sąd 
konkursowy uchwalił sume podzielić 
na dwie'nagrody i przyznać pierwszą 
w kwocie 3,000 zł. autorowi sztuki pod 
tyt. „Trzy mgły", a nagrodę w wysoko­
ści 2,000 zł. autorowi pod tyt. ..Dni Kor-
djanowe". Po rozpieczetowaniu kopert 
z nazwiskami autorów okazało się, że 
autorem pjierwszej sztuki test Marian 
Niżyński, autorem „Dni Kordi-m-iwych" 
Jerzy Braun. Sądowi konkursowemu 
przewodniczył Karol Hubert Wootworo-
wski. 

Krwawy napad 
bandycki pod Nowym Sączem 

Nowy Sącz, 6 marca. 
(PAT) Ub. nocy nieznani sprawcy 

dokonali w Łabowej, pow. N. Sącz krwa 
byl jednym z organizatoró wi twórców wego napadu na rodzinę Bergmanów 
obrony narodowej, która w Stanach Zje! Bandyci ogłuszyli napadniętych ude-
dnoczonych reprezentowała ideologię le rżeniami młotków, poczem obrabowali 
gjonową. W roku 1930 Aleksander Dę- mieszkanie. Trzy ofiary napadu bandyc-
bski wszedł do senatu z województwa i kiego przewieziono w stanie groźnym do 
kieleckiego- I szpitala w N. Sączu. 

http://wybr.se
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Od 7-iu lat trwa wojna 
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Walka t o c z y się o . * , n a f t ę i d r z e w o 

Rozmaitości ze świata 
NAGRODY NA FESTIWALU FILMOWYM 

W MOSKWIE. 
W sobotę zakończy! się tu pierwszy 

-tri l„cłiu,«l ł l l m „wv .I„rv złożone Z W ' 

W huku dział greckich, zupełnie nie 
zauważono bardzo interesującego wy­
darzenia: oficjalnego oświadczenia Pa­
ragwaju, iż występuje on z Ligi Naro­
dów. Być może nie miałoby to żadnego 
znaczenia, gdyby ten fakt nie był epi­
logiem długotrwałej, ciągnącej się od 
roku 1928 wojny boliwijsko - paragwaj­
skiej, wojny nie operetkowej, lecz pra­
wdziwej, której nie mogła położyć kre­
su Liga Narodów. A sytuacja jest już 
poważna. Według raportu komisji Ligi 
Narodów, która delegowana była do 
Ameryki południowej, trudno wyobra­
zić sobie bardziej krwawe starcia, jak 
między tymi dwoma krajami. Miarą te­
go jest fakt, iż Paragwaj utracił już 
przeszło 40 procent swej męskiej lud­
ności. 

Jakie są przyczyny tego niezwykłe­
go konfliktu? Gdy zaczęto je badać, wy 
szedł na jaw szczegół wręcz niezwykły. 
Okazało się bowiem, że od chwili ogło­
szenia niepodległości Paragwaju i Boli­
wii, w początkach 19 wieku, pomiędzy 
teml dwoma krajami nie określono gra­
nic. Leżała między nimi wielka i dzie­
wicza jeszcze przestrzeń, mało zbada­
na, w której koczowali nieliczne plemio­
na indyjskie i sądzono wówczas, że ta 
naturalna granica całkowicie wystar­
czy. Gdy jednak nastąpił rozrost obu 
państw, gdy zaczęty przejawiać się dąż 
ności do powiększenia swych terytor­
iów i z jednej strony Boliwja, a z dru­
giej Paragwaj, zaczęły posuwać się 
wgłąb nieznanego lądu, stało się jasne, 
że wcześniej czy później musi nastąpić 
konflikt, W roku 1878 była dokonana 
pierwsza próba ustanowienia granicy 

^między-państwami, ale Boliwja ratyfi­
kowała ten traktat dopiero po siedmiu, 
latach, wówczas gdy Paragwaj ogłosił, 
że nlo uznaje już jego ważności. Od tej 
chwili, do roku 1913 zawarto jeszcze 
pięć traktatów o pasie granicznym, ale 
żaden z tych traktatów nie został raty­
fikowany z tego poprostu względu, że 
co pewien czas, badź w Paragwaju 
hadź w Bcliwji, wybuchały rewolucje 1 
nowe rządy rewolucyjne nie chciały 
uznać tego, czego dokonali ich poprzed­
nicy. 

kie propozycje podziału Chaco rozbija* 
ły się o upór Paragwaju, który był i u ż i g r o d Ę w v l w ó r n i Lcningradzkiej za iilmy 

• 
Wojna wybuchła z jeszcze większą 

siłą. Obie strony były doskonale zaopa­
trzone w broń przez europejskich fabry­
kantów broni i mogły walczyć, mimo 
wielkich strat. Do roku 1932 zwycięża­
ła Boliwja i Paragwaj zasypywał Ligę 
Narodów skargami. Ale w roku 1932 
rosyjski generał Bielajew zreorganizo­
wał armję paragwajską, sformował kar­
ne i wyszkolone pułki i porażki zaczęła 
ponosić armja boliwijska. Oczywiście, 
skolei zaprotestowała Boliwja. Prote­
sty jej były coraz głośniejsze,, a gdy w 
maju 1933 roku wojska paragwajskie 
wygnały boliwijczyków z całego tery­
torjum Chaco, Boliwja zwróciła się do 
Ligi Narodów i domagała się zastosowa­
nia wobec Paragwaju sankcji, za naru­
szenie pokoju, zapominając, że właści­
wie sama tą niezwykłą wojnę zaczęła 
prowadzić. 

Liga Narodów wysłała do Chaco 
komisję ankietową, a równocześnie 
zwróciła się do wszystkich państw eu­
ropejskich, żądając wydania zakazu fa­
brykowania broni, ekwipowania w dal-; stwami europejsklemi, lecz spowodu 
szym clagtt nieprzyjacielskich wojsk po-; konfliktu miedzy Japonią a Chinami i 

pan-

faktycznym panem spornego terytor­
jum. 

Liga, nie znajdując innego wyjścia, 
postanowiła ukarać Paragwaj i zezwo­
liła europejskim fabrykantom na dostar­
czanie broni, ale tylko Boliwji. W odpo­
wiedzi na to Paragwaj zakomunikował, 
iż występuje z Ligi Narodów. 

I cóż będzie dalej? Czy Liga Naro­
dów zastosuje sankcję? Co w takim ra­
zie powiedzą Stany Zjednoczone i Bra-
zylja. które są zdecydowanie przeciw­
ne mieszaniu się państw europejskich 
do spraw amerykańskich? 

Liga Narodów znalazła się obecnie 
w bardzo ciężkiej sytuacji, nie wiedząc, 
w jaki sposób rozstrzygnąć ten niezwy-

wiecki festiwal filmowy. Jury, złożone - . 
lora centr. zarządu sowieckiego przemysł" 
mowego Szumiackicgo, wiceprezesa IrancusK 
izby filmowej Andre Debrie, prezesa W.O-|*' ' 
(Tow. Popier. Stosunków Kult. z zagran'c" 
Aroscwa i reżyserów sowieckich Eisensl*' 

udowkina i Dowjenko przyznało pierwsząj1^ 

drus' 
mili»r' 

ju"RY 

pajew", „Chłopi" i „Młodość Maksyma 
nagrodę, filmowi francuskiemu „Ostatni 
der" trzecią Walt Disneyowi za ca 
działalności artystycznej. PONADTO - , 
WYRAZIŁO UZNANIE DLA WSPANIAI* 
GRY ARTYSTÓW WYSTĘPUJĄCYCH W W 
MIE POLSKIM „MŁODY LAS", 

SPADEK LICZBY TURYSTÓW WE FFAN c J l ' 
Prasa francuska bije na alarm z Voyl _ 

katastrofalnego spadku liczby turystów, 
bywających na krótszy lub dłuższy 
Francji. I tak, gdy w roku 1929 Ott.--
Francją 1.911-000 osób, to w roku 1934 «y , r* , 

750.000. Zwłaszcza Mae*' 
amerykańskich, • w e 

okrętowych liczba P 8 ^ 

p ° b y i t 

wyniosła zaledwie 
spadła liczba gości 
obliczeń towarzystw 
żerów ze Stanów Zjednoczonych spadła * 

oku. y o 

tir 
kły konflikt. Tymczasem oba państwa. 
Walczą dalej. tysięcy w 1928 roku do 374.000 w ub 

Ale czyż nie jest rzeczą charaktery- , y
 (

f " n c u s k i e _ n o ł . u i-» ««°l"y «P«°ek U»IYZ 

styczną, że najwięcej kłopotów miała 1 ' ] I P " ^ c f P v P»" 
dotychczas Liga Narodów nie z pań-' s t ° s u n k o w o ' e " « e b a r d ^ i ™«Wy ' 

lerz snnworln s U w i a n e 1 *T d a w » n e P™« *>sci "gram' 
l 0 W 0 C l u nych we Francji. Gdy wfęc w roku 192? '""j 

te wyniosły 12 miliardów frs„ to w roku l ' 3 

między Boliwją a Paragwajem, 
stwami pozaeuropejskiemi? 

łudniowo - amerykańskich. Ale mimo 
wszystko • nie zdołano nakłonić obie 
strony .do zawarcia pokoju, gdyż wszel-
oocooococcci—TT"r^rr~-~ R/. :̂ rcrocococx:cooooGQOQOOOOOOoeooccc 

turyści wydali tylko 2 miljardy frs. 

N COOOOOOOOOOOOOOXXXXJOOOOOOOOOCCOO 0 ° 
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I 
I k a r o w y lo t 22- letniego młodzieńca 

w p o w i e t r z u , j a k w i e l k a m e w a 
dli w zachwyt 

K o n i e c k o l o s a o c e a n i c z n e g o 

Kilka miesięcy temu pisaliśmy o fe-1 przypomniała inna próba, wykonana 28 
nomenalnych próbach pewnego niemca lutego przez słynnego amerykańskiego 
w Brandenburgii, który przy pomocy pilota i skoczka spadochronowego, Cla-
przcz siebie skonstruowanych skrzydeł ( ma Solina, liczącego zaledwie 22 lata. 
usiłował wzorem Ikara fruwać w po- 1 Solin wystartował na aparacie, kicro-
wictrzu, posługując sic Jedynie siłą wanym przez innego pilota z lotniska 
swych mięśni nóg 1 rąk. Próby te do- i Dayton Beach na Florydzie, poczem z 
wiodły, że przy pomocy ruchomych! wysokości 4,000 m. skoczył z rozpię-

, skrzydeł, przyczepionych do kończyn i tym spadochronem, poczem spadochron 
liyć może jednak, wreszcie oba pan- człowieka, możliwe jest fruwanie na po rozwinięciu, odpiął 1 przez dłuższy 

śtwa doszłyby do porozumienia. Ale na- krótki dystans przy dosyć silnym wie- czas latał, posługując sie skrzydłami z 
gle na obrzarach Gran Chaco odkryto trze, ale ludzi o niezwykłej sile i umie- aluminium 1 płótna żaglowego własnej 
begate źródła naftowe. Równocześnie jących wykorzystać porywy wichru do konstrukcji, przyczepionemi do rąk i 
wielkie amerykańskie towarzystwo za- unoszenia się w powietrzu. I nóg. 
czeto starać się o koncesję na wyrąb P i ę k n ą l e g c n d i k a r o w v c h l o t 6 w N a o c z n l świadkowie tej próby wpa-

S f Ł ^ ' S n l ^ z I S e S f t S ~ « « « ^ ^ 
wami, z których wyrabia sję śmigła do 
samolotów — drzewo bardzo twarde i 
drogie. I od tej chwili, kiedy dowiedzia­
no się, że sporne terytorjum posiada po­
ważne, naturalne bogactwa, obydwa 
państwa nie mogły się już zupełnie po-, 
godzić co do przeprowadzenia pomiędzy, 
niemi linji granicznej. 

W ciągu czternastu lat, do r. 1927 i 
toczyły się bezskutecznie pertraktacje,' 
aż wreszcie Boliwja postanowiła roz-, 
strwgnąć spór terytorialny drogą oręż­
ną. Bezrobotny generał niemiecki chęt­
nie zgodzi! się zorganizować i wyszko­
lić armję boliwijską. Rozpoczął się atak 
na Paragwaj, który początkowo mial 
przebieg pomyślny dla Boliwji. W gru­
dniu 1928 roku Paragwaj był już w tak 
ciężkiej sytuacji, że zwrócił się o pomoc 
do Ligi Narodów. Liga nie chciała jed­
nak wówczas wtrącać się do spraw 
amerykańskich i poradziła obu wojują­
cym krajom, by zwróciły się o arbitraż 
do urzęduin cci wówczas w Waszyng­
tonie pauanr.rykańskiej konferencji. 
Konferencja istotnie zajęła się tą spra­
wa, spowodowała zawieszenie bronł, 
które trwało trzy lata, ale arbitraż nie 
drł si lnego rezultatu. 
00 V' '.WOOOOOOO ?OOC3CDC30OOOO'i^>C\: 

W porcie Glasgow, w Szkocji, rozpoczęto rozbiórkę wielkiego statku oceanicz­
nego „Minnewaska". Ten olbrzym morski miał pojemności 22.000 ton* 

Na wysokości 4:000jj Sohn wgramolil się na skrzydło sai 
lotu, poczem zeskoczył, otwierając ^ 
dochron. Sohn obniżył sie do nicsPr.,,1 

nad ziemię, wówczas ow^ 
spadochron i otworzył skrzydła, K ^ 
1,000 m. nad ziemię, 1 ^jjjfj 

zabłysły w słońcu. Fruwający Sohn 
' glądał Jak olbrzymia mewa, s z y b k i 
na niebotycznych wysokościach. . . . J > 
to cud, jak opowiadają naoczni sj-J,, 
kowie. Człowiek latał na skrzy 0 * '^ 
jak ptak, wyłącznie przy pomocy M

i r 

snych muskułów. Zdawało sie. że t 0 ^ . 
kiś gigantyczny orzeł szybuje w P°.N|)" 
trzu. Sohn płynął pod wiatr m a ' e ! , l r i i l ' 
cznie I zwolna poruszając skrzyd'^, 
Nagle ułożył się na boku, iak P ^ j a 
krawlem płynął w powietrzu. N»*TQV-A 
wykonał w powietrzu trzy kozł>'« (̂i 
bekas pod strzałem, a potem znowu ^ y 

bodnie posuwał się, wiosłując skr*> 
ml) iak mewa. .„nt 

Ewolucje Sohna trwały 12 JJ1. $ 
poczem swobodnie i powoli opw 
ziemi. • S J M 

Rozentuzjazmowany tłum n o C " j ^ y ' ' 
Sohna na ręce. Zapytany. oś\yteO ^ 
że skok ze spadochronem, dając*\^ 

w P(" ' j wielkie emocje, jest niczem 
nanlu z 

, Daje to upajające szczęście 
j tym locie zrozumiał rozkosz 
motyli. 

lotem o własnych skfZLtf$ 

Zupełnie nie był ^ F % Ą 
mógłby Jeszcze godzinę latać. * | j ] 
nie zimno, które dało mu sie P° , 
we znaki i zmusiło do l a d o w a n ' ^ ^ 

Skrzydła Clama Sohna sa 
łem naśladownictwem SKRZ^^F.^ 
ków. Posiadają 2 metry długości ^,.a' 
metr szerokości. Sporządzone s ^ | f J 
iłowego płótna, rozpiętego na a' f l|ii(Ji 
wym szkielecie i obramowanej ' M 
njowemi sztabami. Górne skrzva<'p f^ 
nasowuje Clam Sohn do pleców-• Ą 
trzymuje je za klamry \ V V N R O „ 0 / I 
mi rękami. Skrzydła na W0 ^ 
przypominają skrzydełka ii n " * ' 
rego. tylko są znacznie wir '-" 5 7 0 

W naibliższych dniach S o W . ^ 
rza powtórzyć swój wspaniali 
ryment 
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BIORĄC UDZRAŁ W WLOSORO 

NEJ WYCIECZCE MORSKIEJ 

OD 5 DO 29 KWIETNIA, NA 

GRUNTOWNIE PRZEBUDOWA* 

N Y M STATKU „KOŚCIUSZKO" 

C E N Y O D 5 3 0 Z Ł O H C H 

I N F O R M A C J E I Z A P I S Y I 
G D Y N I A - A M E R Y K A 
L I N JE Ż E G L U G O W E S. A. 
W-WA, PI. MAŁACHOWSKIEGO 4 
ORAZ B I U R A P O D R Ó Ż Y 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyła dnia 

Czyste mleko 
cizie dostarczane do Łodzi 

fy^d szeregu miesięcy na terenie Ło-
Hie , Prowadzi się akcję o zreformowa-
Ôst d l u mlekiem, które dotychczas 

ly cu a r c zane jest konsumentom w otwar 
H£y naczyniach, umożliwiających nad-
' fol a

l azanieczyszczenie napoju. Kon-
*Ult a t

n i e dała jednak pozytywnego re-
Vy Ińri w °bec czego starosta powiato-
'"icjat p > Makowski postanowił ująć 
$ic ^y\vę w swoje ręce i przyczynić 
<W° zreformowania handlu mlekiem, 

p r c z anem ze wsi podmiejskich. 
^ a - , S i a . r o s t a powołał do życia okręgo-

leczarską, której ce-
czanie społeczeństwu 

w . a r o s t a Powo! S £?
dz,e,n,

<?
,,ile 

W i t
 z l e dostarcza 

^ I \ f i
n u pelnotłustego, bez jaklch-

domieszek i zanieczyszczeń i 
lf\ mleka. [% J* spożywa dziennie 130.000 l i -

^ 'el Ki a > sPrawa ta nie jest bynaj-%jraJ'ana- Działalność tej spółdzielni 
^'lych b c dz ic na tem. że w poszcze-
|'o |, " Rmiiiach podmiejskich utworzo-
«ą ą zle> 
(o •nieito wszyscy sprzedawcy. 
^ a mi ? ; l e w n i c i d 0 których dostarczać 

iv , 0 h ] 1 0 w £ z V s c y sprzedawcy. Mle-
Cdzie badane, poczem natych-

l i e r n V r z e w ° 2 0 n e do Lodzi i stąd już, 
%\i E t yczn i© zamkniętych naczy-
ij^a t a

 K t 3 r c z a n e konsumentom. Inicja-
^ ^st godna szczerego uzna-

'O jPfo \ v ^" 0 c y dyżurują następujące apleki: 
(h K l o So (Nowomiejska 15), S. Traw-

h * j n r z e z i n s k a 56), M. Rozenbluma (Śród-
lV*^'i H ^- Bartoszewskiego (Piolnkow-

^ta m ?kwarczyńskiego (Kątna 54), L. 
6 U Wokicińska 53), 

Spadek bezrobocia 
Pierwszy od szeregu miesięcy 

Tygodniowe sprawozdania biur po­
średnictwa pracy Funduszu Bezrobocia 
wykazują pierwszy od szeregu miesię­
cy spadek liczby bezrobotnych w całym 
kraju. Ogółem w dniu 2 b..m. zareje­
strowanych było 516.293 bezrobotnych, 
t. j . o 1.183 osób mniej, niż w tygodniu 
poprzednim. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wynosiła 56.676 osób 
t. j . o 512 osób mniej, niż w tygodniu 
poprzednim. Liczba bezrobotnych w Ło­
dzi (wraz z okręgiem) zmniejszyła się 
w ciągu tygodnia o 460 osób i wynosi­
ła 58.703 osób. Liczba bezrobotnych na 
Śląsku wynosiła 128.818 osób, t. j . 830 
osób więcej, niż w tygodniu poprzednim. 

Wybory w Konstantynowie 
nie dały rezultatu 

We wtorek wieczorem odbyło się 
drugie skolei zebranie wyborcze rady 
miejskiej Konstantynowa, -na którem 
miano dokonać wyboru burmistrza. Na 
stanowisko to wysuwana była kandy­
datura emer. majora Brockhausena. Bez 
pośrednio jednak przed posiedzeniem 
mjr. Brockhausen kandydaturę swą wy­
cofał, a ponieważ na sali nie było quó-
rum, wybór burmistrza nie został do­
konany. 

W najbliższych dniach tedy nastąpi, 
podobnie jak w Zgierzu i Pabjanicach, 
nominacja tymczasowego burmistrza 
Konstantynowa na okres 1 roku. (i) 

ZĘBY WYMAGAJĄ 
TROSKLIWEJ OPIEKI 

5^/ £.0K 

Każdy obwód będzie miał 2-ch lekarzy: 
internistę i pedjatrę, -którzy przyjmować będą chorych w swoich 

mieszkaniach.—Wkrótce dowiemy się, jaki będzie rezultat tej reformy 

B y ł o ź l e , a l e c z y t e r a z b ę d z i e lepiej? 
Wielka burza, jaka wvnik ła spowodu do specjalistów. Ubezpieczalnie społeczne twierdzą, 

projektu ubezpieczalni społecznych: 2J Każdy z tych lekarzy będzie przyj i że przez wprowadzenie instytucyj domo-
wprowadzenia nowej instytucji lekarzy ( mował chorych ty lko w określonych go - 'wych lekarzy stworzą one typ lekarza-
domowych, stopniowo ucicha. Z niepo­
kojem przysłuchiwali się ubezpieczeni 
polemikom między obu stronami, gdyż 
odbywały się pertraktacje, które miały 
zadecydować o leczeniu i opiece lekar­
skiej nad nimi w przyszłości. 

Początkowo lekarz domowy miał 
przyjmować wszystkich chorych i opin-
jować, kogo może leczyć sam, a kogo 
wysłać do specjalisty. Oznaczałoby to, 
że lekarz domowy musiałby ogarniać 
wszystkie specjalności wiedzy medycz­
nej. Lekarze specjalizują się obecnie w 
jednej dziedzinie i niema takich lekarzy, 
którzy z równem powodzeniem mogliby 
operować gardło i leczyć choroby ne­
rek. Dlatego właśnie świat lekarski tak 
energicznie przeciwko systemowi leka­
rza — omnibusa protestował. Na pod­
stawie porozumienia z wiceministrem Ja 
strzębskim ustalono następujący zakres 
pracy dla lekarzy domowych, 

1) Lekarz domowy nie będzie omni­
busem. Nie będzie leczył wszystkich 
chorób. Każdy t. zw. obwód otrzyma 
dwu lekarzy: internistę (choroby wew­
nętrzne) i pedjatrę (choroby dziecięce). 
Lekarz internista będzie leczył chorych 

dżinach, a nie przez całą dobę, jak to społecznika. Liczą na to, że lekarz, ma-
było projektowane. jacy nie dorywczy, lecz stały kontakt z 

Lekarze godzą się więc na prowadzę- mieszkańcami swego obwodu, pozna pa­
nie lekarzy domowych, choć zastrzegają, cjentów, stanie się opiekunem ich zdro-
się w dalszym ciągu, że pomoc ambulato I wia, przyjacielem i doradcą. Czy tak bę-
ryjna stoi wyżej od t. zw. pomocy gabi­
netowej, czyli porad w mieszkaniu le­
karza. 

Cała Łódź podzielona zostanie na 
obwody. Dotychczasowe punkty lekar-

dzie istotnie — pokaże dopiero przysz­
łość, gdy tymczasem już dziś rzucają się 
w oczy ujemne strony reorganizacji. 

Przedewszystkiem wraz z wprowa­
dzeniem lekarza domowego znika osta-

skie zostaną skasowane i lekarze domo-1 ł n i c i e ń w o i n e j 5 0 w y b o r u lekarza ubez 
wi w swych obwodach przyjmować będą 
ubezpieczonych we własnych gabine­
tach. Na miejscu będą ich badać i le-
sja w pełnym składzie wybierze super-
arbitra i zajmie się ustaleniem wyso­
kości zarobków lekarzy w ubezpieczalni 
łódzkiej. (i) 
czyć, względnie wypisywać przekazy do 
odpowiednich lekarzy specjalistów. 

Sprawa ta jest już przesądzona. Nie 
będziemy się wdawal i w merytoryczne 
rozważania, czy lekarze mają rację, u-
pierając się w zachowaniu status quo, 
czy też rację mają ubezpieczalnie społe­
czne, wprowadzając tę reformę, którą 
motywują względami oszczędnościowe-

mi. Ale wskazać należy, iż nawet tak 
tylko w granicach swej specjalności, po- j zmodyfikowana reforma nie będzie zbyt 
zostałych będzie bezwzględnie odsyłał korzystna dla ubezpieczonych. 

Płace lekarzy Ubezpieczalni 
będą ustalone przez komisję nreszaną 

gając się zmiany procentowego wynagro Jak wiadomo, umowa zbiorowa le­
karzy z ubezpieczalnią społeczną prze­
widuje, iż lekarze nie otrzymują płac 
ryczałtowych, lecz procentow.e, w zależ 
ności od wp ływów ubezpieczalni. 

Ostatnio jednak wpływy ubezpieczał 
ni poważnie zmalały, a tem samem 
zmniejszyły się zarobki lekarzy, tak iż 
w wielu wypadkach wynoszą one poni­
żej minimum utrzymania. Wobec powyż 
szego związek lekarzy w Łodzi zwrócił 
się do ubezpieczalni społecznej, doma-

pieczalni, o co toczy się walka od pier­
wszej chwil i powstania kas chorych. 
Zrozumiałe jest, że pacjent woli pójść 
do lekarza, do którego ma zaufanie, ani­
żeli do lekarza, którego zupełnie nie 
zna. Znane są liczne wypadki, gdy stan 
chorego nie polepszył się ani na jotę, 
tylko dlatego, że leczył go lekarz, do 
którego pacjent nie miał zaufania, choć 
leczenie było idealne i bez zarzutu. Czyn 
nik psychiczny w medycynie odgrywa 
wielką rolę. Obecnie ubezpieczony nie 
będzie miał innego wyboru — chcąc nie-
chcąc, będzie musiał udawać się do le­
karza, którego przydzielą do jego obwo 
du. 

Następnie sprawa tłoczenia się w ja­
kiejkolwiek poczekalni w prywatnem 
mieszkaniu lekarza, nie jest bynajmniei 
rzeczą błahą. Trudno sobie wyobrazić, 
by lekarze domowi znaleźli szczęśliwie 
takie mieszkania, które miałbyy wielkie 
poczekalnie. Trzeba wziąć pod uwagę, 
xc każdy lekarz domowy obsługiwać bę­
dzie około 800 — 1000 ubezpieczonych. 
Nawet dziś, na punktach lekarskich, w 

dzenia z dniem 1 kwietnia, kiedy Koń- j lokalach specjalnie do tego przystosowa 
czy się dotychczasowa umowa zbioro-1 nych, panował niekiedy niezwykły na­
wa. Ubezpieczalnią w odpowiedzi zapro ( t ł ok . W małej poczekalni prywatnej 
ponowała, by wyłoniona została komisja dziać się będą przykre rzeczy. Jak u-
arbitrażowa, która zajmie się zbada- \ strzec się tam źródeł ewentualnej zara­

niem tej sprawy, by nie dopuścić do kon zy? Jak zabezpieczyć się przed tem, by 
f l ik tu. i ludzie, którzy mają w domu zaraźliwą 

Związek lekarzy zgodził się i wyde- "hombę, nie stykal i się z innymi pacjen-
lugował do komisji dr. Misjona i dr. tami? 
Frenkla. Ze swej strony ubezpieczalnią: Reforma będzie przeprowadzona w 
deleguje dwuch przedstawicieli, korni- najbliższym czasie t 



SalaFHharmonji. Tel.213-84 WIEDEŃSKA 
TYLKO FRZY DNI!!! 

W piątek 8-go, sobotę 9-go i niedzielę 
10-go marca 

pod kierownictwem Maksa Relnhardta 
z udziałem L.TINY HAID, HORTENSJI 
RAKY, F E L I K S BRESSART, UNTER-

n n r n r r i / i KIRCHERA HANSA I OSKARA KARL-
U l ŁKt I | \ A W E I S A - o r a z 5 i n n y c h wybitnych artys-

tó̂ rV 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 

Zmiana ustroju adwokatury 
NIE BĘDZIE DOTYCZYŁA OBECNYCH APLIKANTÓW SĄDOWYCH I ADWOKACKICH. — MŁODZI 

PRAWNICY NIE MOGĄ LICZYĆ NA STANOWISKA SĘDZIOWSKIE I PROKURATORSKIE 

Delegacja aplikantów u p. ministra Michałowskiego 
Warszawa, 6 marca, 

(B) W ostatnim czasie poruszono w 
prasie i na zebraniach publicznych za­
gadnienie reformy ustroju adwokatury, 
przyczcm wskazano na możliwość pewne 
go ograniczenia dostępu młodych sił 
prawniczych, zarówno do zawodu sę­
dziowskiego, jak i adwokackiego. Wia­
domości te wywołały duże zaniepokoje­
nie wśród rzesz młodych prawników i 
w rezultacie związek zrzeszeń aplikan­
tów zawodów prawniczych wysłał przed 
dwoma dniami do ministra sprawiedli­
wości, Michałowskiego, specjalną dele­
gację, która zwróciła się o wyjaśnienia 
interesujących młode rzesze prawnicze 
zagadnień. 

Min. Michałowski stwierdził przede-
wszystkiem, że ogłoszony ostatnio w 
prasie projekt zmiany prawa o ustroju 
adwokatury jest wynikiem inicjatywy je­
dnej z zawodowych organizacji adwokac 
kich, a mianowicie— Koła Adwokatów 
Rzplitej. Projekt ten został min. Micha­
łowskiemu przedłożony dla oceny i jest 
dopiero w ministerstwie sprawiedliwości 
rozważany. Przesądzenie stanowiska ja­
kie zajmie rząd w tej sprawie nie może 
dotychczas nastąpić, jednakże min. Mi­
chałowski podkreśla, że w żadnym wy­
padku ewentualna zmiana w ustroju ad­
wokatury nie będzie mogła dotyczyć a-
plikantów zapisanych już obecnie na l i ­
sty aplikantów adwokackich 1 urzędują­
cych już obecnie aplikantów sądowych. 
Ewentualna zmiana formy i okresu trwa 
nia aplikacji adwokackiej mogłabv do­
tyczyć tylko aplikantów przyjętych już 
na podstawie nowych przepisów, o ile 
oczywiście wejdą one w życie. 

Pozatem min. Michałowski udzielił 
delegacji młodzieży prawniczej obszer­
nych wyjaśnień na temat sytuacji mło­
dych prawników w sądownictwie. 

Min. Michałowski stwierdził, że w 
ciągu ostatnich lat przeprowadzono po­
wszechne odmłodzenie sądownictwa pol | 
sklego, co znacznie zmniejszyło zapo­
trzebowanie na młode siły prawnicze. 
W poprzednich latach rocznie kilkuset 
asesorów sądowych mogło otrzymać no 
minacje sędziowskie i prokuratorskie 
spowodu bądi naturalnego ubytku star-, 
szych sędziów, bądź też dzięki przenie­
sieniu sił starszych na emerytury. Obec­
nie, wobec obsadzenia etatów sędziow­
skich młodemi siłami prawniczemł, 
ilość nowych nominacji musiała sic 
zmniejszyć do minimum. To jest obec-1 
nie ilość asesorów i aplikantów sądo-! 
wych przewyższa znacznie liczbę osób, 
które mogą być przyjęte w nafblirsrych 
latach prrez sadownictwo. Fakt ten wy 

BfiHH B I ' I BN I Y:' MBBBKWU 

Dodatkowa 
komisja poborowa 
W pią,tek 15 b.m., w lokalu biura wojakowo-

policyjneflo zarządu miasta Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 165 — urzędować będzie do­
datkowa komisja poborowa dla P. K, U. Łódź-
Miasto I, na którą winni się stawić poborowi 
rocznika 191,3 1 roczników starszych, nie posia­
dający uregulowanego jeszcze stosunku do 
służby wojskowej, a zamieszkali na terenie 2, 3, 
5, 8, 9 1 11 komisariatów policji, w dniu zaś 28 
bm. urzędować będzie dodatkowa komisja po­
borowa dla P. K. U. Łódź-Miasto II, na która1 

winni się stawić poborowi, jak wyżej, zamiesz­
kali na terenie 1, 4, 6, 1, 10, 12, 13 1 14 komi­
santów policji. 

wołał ziawisko pełnienia służby przez zajmowania przez nią stanowisk sędziów 
znaczną część asesorów i aplikantów są. skich i prokuratorskich oraz ostrzec 

M?n W a ł t m e i • i~ m , o d z i e ż P™™*«ą P«ed mechanicz­
no ™ Michałowska uważa wobec tego nym niemal pędem do sądownictwa i ad 
Iv ŁISS, ? ł W t A ? L F u w a ^ . m l o d z i ę - ( w o k a t u r y , wskazując jednocześnie na SJTS* 1

 . y P r a w n i c z e uni- możliwość zatrudnienia prawników w 
^ ^ ^ ^ T J ^ 3 ^ ^ m o i l i y f o i c i ' c a l y m ł M r c * u knych zawodów. 

Niepotrzebna pisanina 
Trudności przy wypełnianiu formalności 

meldunkowych 
resowało się panieńskiem nazwiskiem 
swej matki? W rubryce imion nie wy­
starczy wypisać swe imię czy imiona— 
trzeba je koniecznie wypisać w takim 

Przed dwoma laty wprowadzono u 
nas nowy system meldunkowy. W; 
związku z tem trzeba było wypełnić do 
kładnle kwestionariusz ankietowy, któ­
ry umożliwił założenie wzorowej karto­
teki mieszkańców, istotnie bardzo za­
niedbanej. Wydawało się więc, że po 
tak wyczerpująco spisanej ankiecie, sa­
me formalności meldunkowe będą upro­
szczone do maksimum, bo też istotnie, 
z chwilą gdy biuro ewidencji ludności 
posiada najbardziej dokładne dane ty­
czące każdej osoby, zbyteczne jest po­
wtarzanie wszystkiego przy każdym 
meldunku oddzielnie. 

Tymczasem jednak wprowadzono 
również przy meldunkach rlezwykle 
uciążliwą procedurę, która efektywnych 
korzyści nie daje,';a wymaga wiele faty­
gi i straty czasu. Na fakt ten zwracano 
niejednokrotnie uwagę i była nawet za­
powiedź uproszczenia formalności mel­
dunkowych. Zapowiedź ta jednak do­
tychczas nie została wykonana. 1 trze­
ba nadal wypełniać nie jedną nawet, 
lecz dwie kartki. Każda kartka zawie­
ra 16 rubryk z pytaniami tak skomplikó 
wanemi, że przeważnie trudno na nie 
odpowiedzieć. Jeśli podaje się imiona 
rodziców, trzeba koniecznie odpowie­
dzieć, jak brzmiało panieńskie nazwis­
ko matki. Dobre to, jeśli rodzice żyją. 
A gdy nie żyją 1 dzieci nie mają żad­
nych dokumentów rodzicielskich'? Każ-j razy 
dy pamięta imiona, ale wielu ludzi inte-1 

Polska grafika reklamowa 
Piękny album Polskiej Agencji 

Telegraficzne] 
Staraniem 1 nakładem Polskiej Agen­

cji Telegraficznej, pod redakcja KOM*' 
tu, w skład którego weszli pp. prof. E£ 
mund Bartfomiejczyk, prezes koła r t r 
stów grafików reklamowych, Lucja" 
Bogusławski, v. prezes Związku oriP' 
nizacyi przemysłu gaficznego i w y d f 
wniczego w Polsce, Waldemar Downa' 
rowicz — v. dyrektor PAT i Henry" 
Mund, kierownik atelier grafiki PAT M 
ukazał się w kształcie imponującego F ' , 
bumu, Rocznik Polskiej Grafiki ReW"' 
mowej 1935. 

Rzecz obejmuje 12 stron tekstu, P^ 
święconego sprawom grafiki reklam^ 
wej i możliwościom eksportowym P°'' 
skiego przemysłu graficznego i oozatel? 
kilkadziesiąt kart, reprodukujących n a £ 
piękniejsze pod względem artysty0** 
nym, najlepiej pomyślane pod wzgl<?de ^ 
reklamowym .1 najstaranniej wykona-
pod względem drukarskim reklamy ° r a * 
próby najrozmaitszych druków, jakie.: 
roku 1935 wyszły spod tłoczni oolsk10' 
zakładów graficznych, 

porządku i według takiej pisowni, jak 
w metryce. Mężatki muszą wpisywać 
swoje panieńskie nazwiska, albo też 
nazwiska z poprzedniego małżeństwa. 

Ludzie, posiadający pewne wykształ 
cenie mogą sobie ostatecznie dać z tem 
wszystkiem radę. Ale cóż począć przy 
meldowaniu służących, z których więk­
szość Jest analfabetkanil? Czy można 
od takich osób wymagać, by pamiętały 
kolejność 1-pisownię imion lub też na­
zwisko panieńskie matki? A najmniej­
sze zaniedbanie w kwestjonarjuszu już 
powoduje jego unieważnienie. 1 jeszcze 
jedno — rubryki są. bardzo wąskie, to 
też z trudem radzi sobie człowiek, po­
siadający umiejętność pisarską, ale co 
mają robić ludzie niewyszkoleni w piś­
mie? 

To wymaga bezwzględnej reformy. 
Mamy tak wzorowo zaprowadzone kar­
toteki ludności, że każdorazowe wypeł­
nianie olbrzymich kwesijonarjuszy Jest 
zgoła niepotrzebną 1 męczącą formal­
nością. Wystarczy kilka rubryk zawie­
rających najważniejsze dane, według 
których można odszukać J.iną osobę w 
kartotece, a nie powtarzanie wszyst­
kiego od „a" do „z" nieskończona ilość 

(i) 

Uciekł tuż przed ślubem 
pożyczywszy u narzeczonej na koszty 

podróży 2500 zł. 

M o d l l ^ 

Katolickiej w Katowicach, piękna 

Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. 112-28. 

8 5 * Aleksandra Granacha 
Dziś, w czwartek, po cenach ulgowych, cafy 

parter 1 zloty 

S H Y L O K 
Jutro, w piątek, premiera „BÓG zemsty" z Alek 
sandrem Granachetn. Ceny biletów zniżone-

30-1 

Okazuje się, że i w Widzewie nie 
brak ludzi pomysłowych, sprytnych i o 
szybkiej decyzji. Taki pan Bidziński, na 
przykład.... 

Dowiedział się najpierw, że panna 
Zofja Bajorkowska, jest osobą zamoż­
ną, że ma spory majątek nieruchomy^ 
Bidziński wiedział ponadto, że panna 
Bajorkowska jest bardzo chętna do za-
mężcia i że trzeba się tylko do niej za­
brać jak należy, by zdobyć nietylko ją, 
ale i jej majątek. 

Wczoraj, gdy już wszystko do ślubu 
było gotowe, gdy cała Widawa mówiła 
o tem, jakiego to miłego człowieka do­
stała pani Bajorkowska, zgłosił się do 
niei narzeczony Bidziński i prosił, by 

mu na poczet rozrachunków przy zapi­
sie majątku nieruchomego użyczyła na 
kilka godzin okrągłej sumy zł. 2.500. 

Przed domem czekał powóz. Bajor* 
kowski schował pieniądze, wsiadł i ka­
zał pędzić co koń wyskoczy. 

Powóz znikł po chwili w tumanie 
kurzu głównej ulicy widawskiej. 

Bidziński zajechał na dworzec, wpadł 
do pociągu, którego lokomotywa stała1 

kę do „Jarmarku Rymów" T u w l n ' 9 ^ 
druku z klisz t.róibarwnych równie* J\, 
my Galewski i Dau, na papierze - - ^ 
Franaszek. gustowne i wzorowo ^ 
nane papiery listowe z nagłów., r r f l» 
stalodrukowym, jakie prezentuje " $ 
R. W. Hawełka 1 Syn, dalej eksoo^U 
my Zakłady Graficzne Straszew'0* ^ 
która w prawdziwie skończone! i ^\^\T 
jacej formie reklamuje swe ooako^ ^ 
artystyczne, chcielibyśmy wreszcii ^ 
ko na najpiękniejszą reklamę. z ^ PIR 
uwagę wszystkich na formuła^. ;tt' 
mysłu i układu znanej już spółki L ^ E C B ' 
Hm, z która występuje Sp. Akc ^ { ł ) « 
nogra/f z Warszawy, ze swvm « 
wym gwoździem". _ ., 

Bezpieczniki korkowe są kłopotem każdego lokalu. PEWNE 
i PRAWIDŁOWE ZABEZPIECZENIE każdej instalacji 

elektrycznej daje 

WYŁĄCZNIK samoczynny „WEbS 
Wyrób krajowy firmy „ E L E K T R O A U T O M A T " w Warszawie 

Do nabycia w każdym poważniejszym składzie artykułów 
elektrotechnicznych. 

Bibliofile, zapatrzeni nictvflco V 
Już pod parą i gdzie się w tej ucieczce i , N " ° ś ć l a , e spoglądający i W pr*Yj Ą 
oparł — nie wiadomo. I fachowcy graficy wszelkich Ra'e% I a(fl' 

Nie wiedzą o tem również władze, 
które go poszukują, nie wie również je­
go niedoszła żona, która za nim gorzkie 
łzy w skrytości wylewa. (g) 

ludzie, pracuiący na tak leszcze »gjg 
u nas zaniedbanym odcinku f ^ t e i * 
drukowanej — winnł zapoznać sie ^ 
Pięknem dziełem, które bez ^ e L ^ [ 
operując jedynie wzorami i W'zern „i« 
Jąc tylko swa formą — uczv ' ^ L d / 
niejeden, wykład i niejedno złe do- „,$ 
czenle, jakie tak licznie czynią " 
przedsiębiorstwa jeszcze ciag' p n 

ściwie się reklamując?:, <z\ 

Z E Z W I Ą Z K U M A R Y N A R Z Y R E Z E R 

O K R Ę G U Ł Ó D Z K I E G O . Y 

Zarząd Związku Marynarzy R<?eR

 RPTK> 
gu Łódzkiego zawiadamia wszystka ] f ) TT*fi 
o zebraniu, mającem sie odbyć. w ^"'"„yrrt 
V ŁVUI II 111 U. URN J CI WIN OÎ  Mcii 

br. o godz. 10-ej rano. w lokalu w<a 

członków 
ul. Andrzeia 34. 

Obecność wszystkich 
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W tym doborze owych prób ^na^, 
jemy zarówno reprodukcje okładek K5* 
żek, Jak reprodukcje obrazów, kart n 
główkowych, druków reklamowy1^ 
map. wykresów tabel, papierów 1'S1 

wych, faktur t. d. *, 
Ten bogaty zbiór eksponatów, u !^ 

w album daje piękne świadectwo n&K 
mu przemysłowi graficznemu. l lu s t yj , 
jego postępy I świadczy przedews^y* 
kłem o tem, że polska grafika uży t l ł

x 

wa — iest na dobrej drodze rozwoju-
Cechuje ją wysoki poziom artystyc^, 
•wielka dokładność wykonania techn'c 

nego.i, szlachetny umiar w opero*• J\ 
niu środkami—jeden z najważniejsi t 
atutów, dających rękojmię o postęp* / 
dalszych. 

Niesposób' omówić wszystkich' P[v 
jakie ów piękny tom zawiera. c f l C , t y 
byśmy Jednak podnieść wysoce arty 5^ 
czną reklamę Starachowic ( . - R e 0 ^ ^ 
kotły do ogrzewania), projektu J-
limowskiego, na papierxe z finr-v P a 

dowieź, Kempiński i S-ka. w W a ^ 
wie i druku firmy Galewski i ®^0y 
Warszawie, dalej szlachetny w ̂ v 

zvcii 1 rysunku „Skarbiec „rui 
Pleśni", nakładem Księgarni i DruK^, 
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URODOWCY MSZCZĄ SIĘ NA SOCJALISTACH 
[ g r a j ą c b y ł y m cz łonkom m a g i s t r a t u p rzyznane e m e r y t u r y . - S p r a w a 
Wzie rozpat rzona przez p l e n u m r a d y m i e j s k i e j . — Roboty sezonowe 
l e ttiogą być rozpoczęte .—Komisja budżetowa p r z y w r ó c i ł a r e m u n e r a c j e 

s z o ś ć " b y ł a w m n i e j s z o ś c i i z e r w a ł a o b r a d y nad b u d ż e t e m 
[powity dzień mieli wczoraj rad-
'e«cy. Jedno po drugiem odbywały 
usiedzenia komisyj, wpierw do 

ogólnych, później finansowo-
L,°^ej . A porządek dzienny byl 
w ny- Trzeba było omówić wiele 

W. ' zastanowić się nad ciekawemi 
Mami, które mają przejść na ple-

j. Usiedzenia rady miejskiej, 
u' a Pierwszy ogień poszła 

emerytur b. człon-
L ków magistratu 
¥ h W a l tę sprawę dyrektor Kalinow 

fzepisy emerytalne zostały uchwa 
PR2EZ radę miejską w roku 1932. 
7°DA łódzki zakwestionował te 

„Jty ale w drugiej instancji mini-
\ A ? S p r a w wewnętrznych JE ZA-
Ąp}0- Ody więc po odejściu by-
L z '°nków magistratu zajęła się ich 
B^rni komisja emerytalna, działała 
l\ M rnocy obowiązujących przepi-
K, ^yś l tych przepisów, EMERYTU-
h t ' PRAWO OTRZYMAĆ CZŁONEK MAGL-
l| 8 t ' JTÓRY MA ZALICZONYCH MINIMUM 
W ÛŻBY. Służba samorządowa nie 
I i * a dyskusji i' kwestjónowanie jej 

" kompetencją rady miejskiej, 
•arno nie można kwestionować za 

Pa do' 

Następnie omówiono sprawę 
B. WICEPREZYDENTA Dr. WIELIŃ-

SKIEGO. 
Jemu zaliczono:.służbę samorządową — 
5 lat i 7 miesięcy, służbę wojskową — 3 
lata i 6 miesięcy, służbę niepodległościo 
wą w „Strzelcu" — 1 rok i 7 miesięcy. 
Razem 10 lat i 11 miesięcy. 

Znów zgłoszony jest wniosek, by 
nie uznać pracy niepodległościowej. Za 
wnioskiem opowiedziało się 5 radnych, 
przeciwko 4. P. Ewald, b. radny socja­
listyczny niemiecki, obecnie zasiadają­
cy w komisji razem z endekami, wstrzy 
mał się od głosowania. I ta emerytura 
została więc zakwestionowana. O ile 
wypowie się przeciwko niei większość 
rady miejskiej — zostanie ona skreślona 
całkowicie. 

Jeśli chodzi o ławników Harasza, 

Smolika i Adamskiego — ich praca sa­
morządowa, państwowa i wojskowa da 
wała w sumie ponad 10 lat. Tem sa­
mem emerytury nie mogły być zakwe­
stionowane. Zakwestjonowano tylko 
dodatkowe lata pracy niepodległościo­
wej, co może, w razie uchwały rady 
miejskiej, zaważyć tylko na wysokości 
emerytury. Różnica wyniesie Jednak 
najwyżej 20—30 zł. miesięcznie. I wresz 
cic nic można było zakwestionować 
emerytury ławnika Joela, choć, jak wi­
dać było gorąco tego pragnęli radni na­
rodowcy. Ławnik Joel miał bowiem 11 
lat same] służby samorządowe], to też 
emerytura jego Jest bezsporna. 

Skolei komisja zajęła się wnioskami, 
zgłoszonemi przez frakcję socjalis­
tyczną. 

Wnioski, obliczone na efekt. 
Pierwszy wniosek domagał się wstrzy 

niania eksmisji z małych mieszkań na 
okres letni, do dnia 31 października 1935 
roku. Wniosek ten uzasadniał r. Wal­
czak. W odpowiedzi zabrał jednak głos 
komisarz Wojewódzki, który oświadczył 
że przedewszystkiem sprawa ta już by­
ła przedmiotem obrad rady ministrów i 

emerytury pracy państwo-! została załatwiona pozytywnie, a poza 
Wojskowej. Rada miejska ma jed-
rawo kwestjonować zaliczenie 

E społecznej, a ponieważ w kilku 
-Ewach- komisja emerytalna tako. 
I j j zaliczyła, trzeba rozpatrzeć spra-
I ^«dego b. członka magistratu. 
R o p n i e dyr. Kalinowski zakomu-
XLII' ż e roszczeń o emeryturę nie 
\c zupełnle b. prezydent Zlemłęcki 
V ^ n l k Kuk. B. ławnicy Purtal i dr. 
ło ' l i s wrócili do służby miejskiej i z 
TOBŁĘDU również nie mogji ubiegać 
•M^

m

.£rytury. Ubiegał się o emerytu-
SJijflik Izdebski, ale komisja nie uz-
}ka?Q Pracy poza samorządową 1 
'kylEMERYTURY mu nie przyznano, 
fy, C y Pozostali otrzymują emery-

feSnfSk Przystąpiła tedy do rozpa-
Mcr,a Poszczególnych pozycyj. Ja-
Wlr-^a. rozpoznawano sprawę 

^PREZYDENTA RAPALSK1E-

ft^-za którą później 
GWier n i » Rcstituta" - 4 lata 

v1ko w j | 

r > $ 
iac sie * ^ 
komen l V 
przema> 

tta do ^ 
mia 

własny" •< 

ków ° " \ 

Oh 
| a t .zaliczoną pracę samorządową 

O t l a t

 1 . ' miesięcy', pracę państwową 
Weu.8 i 6 miesięcy, pracę niepodle-

GO. 

tóCsS? w O. K. Z. Z. -
• ^ sumie 13 LAT i (: miesięcy. 

otrzymał 
pra 

1 rok i 5 

tem rada miejska nie jest uprawniona 
do podejmowania uchwał w sprawach 
w których kompetentne są tylko władze 
państwowe. 

W głosowaniu wniosek upadł 
Następny wniosek domagał sie 
OBNIŻENIA KOMORNEGO WE 

WSZYSTKICH DOMACH. 
R. Walczak, uzasadniając ten wniosek, 
oświadczył, że opinja rady miejskiej Ło 
dzi będzie miała znaczenie przy rozpa­
trywaniu tej sprawy przez władze rzą­
dowe. Ale i tu komisarz Wojewódzki 
wskazał, że rada miejska nie jest kom­
petentną do rozważania takich spraw, 
gdyż jest to rzecz władz państwowych 
i wniosek został odrzucony. 

Wreszcie przystąpiono do sprawy 
wczesnego uruchomienia robót sezono­
wych w Łodzi w roku bieżącym. Wnio­
sek ten składa się z czterech części. 
Uzasadnia go r. Goliriski. 

Przedewszystkiem chodzi o to, by 
roboty zaczęły się jaknajwcześniej, już 
w przyszłym miesiącu, aby robotnicy 
mogli przepracować ogółem 156 dni i u-
zyskać prawo do zasiłków zimowych. 
Druga część wniosku dotyczyła przyj­
mowania na roboty sezonowe wszystkich 
robotników bez względu na ich zapatry­
wania nolityczne, wyznanie I narodo­
wość. Trzecia część — by stawki płac 
na robotach sezonowych zostały pod­
wyższone o 20 proc. I wreszcie czwarta 
część — by robót sezonowych nie odda 
wać prywatnym przedsiębiorcom. 

Pierwsza część wniosku uchwalona 
została jednogłośnie. Druga również. 
Przy trzeciej i czwartej głosowali tylko 
socjaliści — reszta radnych wstrzymała 
się od głosowania. 

Nawarzyli piwa ... 

u*nają pracy niepod-
Nłościowej. 

r/^'..i;-ak ze Stronnictwa N;>ro 
^ej .«V |-rJxi, że pra?v iiiepqd!egfo-
*d a i 1 | " , c należy zaliczać. Odmienię-

r. Wokzyński z B'UVR.. 
ii\ ix wprawdzie łi. wl­

ot - R-ipilski Jest z przeciwne-
to jednak musi przywiać, 

*T* I o u f a c a nlepod»egłoścłowa ma 
VH-ai h" l h"o karty. Rapalski ciężko 
\fa ^ * . a ^ P r a c e w więzieniu, nie 

! akąś zapłatę. 
(frakcja socjalistyczna) 

•X zaliczenie pracy nie-
fe»an Popierają ją też r. 

g} 0. e zjednoczenia żydowskiego 
% 0 s ie W a n i » S radnych opowie-

W odpowiedzi na te uchwały zabrał 
tfłos komisarz rządowy inż. Wojewódz­
ki , który oświadczył, iż w chwili objęcia 
przez niego rządów w magistracie robot 
nicy sezonowi otrzymywali po 4 zł. dzień 
nie I on już podwyższył im stawki o 20 
procent. 

— Co się zaś tyczy wczesnego uru­
chomienia robót sezonowych — mówił 
komisarz Wojewódzki — stwierdzam, 
że zawsze rozpoczynałem Je w kwietniu 
I w tym roku również już w kwietniu 
miałem zamiar je rozpocząć. Dlatego 
właśnie zwróciłem się do rady miejskiej, 
prosząc o zezwolenie wystawienia we­
ksli na kupno materiałów, żelaza, ce­
mentu I t. d. Radni narodowcy odrzucili 
móf wniosek. Nie pozwolili mi wcześniej 
dokonać zakupów. I dlatego oświad­
czam, że nie będę mógł w przyszłym 
miesiącu rozpocząć robót, a cała odpo­
wiedzialność za to spada na radnych 
narodowców. 

R. Grzegorzak oświadozył, w odpo­
wiedzi, że nie uchwalili oni wniosku o 
wekslach, ponieważ chcieli, by rząd za 
twierdził endecki zarząd miasta. Jednak­
że uważa on, że komisarz rządowy mo-

\ S t u ^ [ 5 — przeciw. W ten spo-
Hh-« ZOTJŁ , r a b. wiceprezydenta Rapal 

l'V > a zakwestionowana. O ile 
Miejskiej uchwali, że pra-

%\>i - ^ c i o w e j nie należy p. Ra-

że wcześniej rozpocząć roboty. 
— Pan sie myli, panie radny — mó­

wi komisarz Wojewódzki. — Co ja zro­
bię z robotnikami, gdy nie mam mater­
iałów technicznych. Postawię ich z ło­
patami na ulicy i każę stać i spoglądać 
w niebo? Nie, panowie nawarzyli piwa 
i panowie je wypiją.... 

Bardzo charakterystyczny incydent 
wynikł w czasie wyznaczania referen­
tów, którzy powyższe sprawy pizedsta-
wią plenum rady miejskiej. Oto przy 
wyznaczaniu referenta do omówienia 
sprawy redukcji komornego — nikt z 
radnych nie chciał przyjąć tej roli. Ko­
lejno zwracał się komisarz Wojewódzki 
do każdego — wszyscy odmawiali Od­
mówił nawet przedstawiciel 1-Jubu, któ­
ry zgłosił ten wniosek, r. Goliriski. 

Wobec tego komisarz Wojewódzki 
ze śmiechem oforiadczył: 

— No, skoro panom brak odwagi 
cywilnej - Ja podejmuję aią sam refe? 
ratu 

Na U'm posiedzenie komisji do spraw 
ogólnych zostało zakończone i bezpo­
średnio po niem rozpoczęło iie posiedzę 
nie kcmirji fipansowo-budżetowej. 

Ślusarz zawinił 
W pierwszym rzędzie zajęto się spra 

wą nowego podatku, który ma obciążyć 
ROŹKARZY, A NIE WŁAŚCICIELI 

DOMÓW. 
właścicieli nieruchomości w Łodzi. Choj Dlaczego dorożkarzy, a nie... cyklistów 
dzi tu o łączną sumę 180.000 złotych,, lub ślusarzy — tego nikt nie wyjaśnił, 
rocznie, która ma być wydatkowana na! Następnie wypłynęła sprawa obniżę-
naprawę jezdni w Łodzi. Sprzeciwili się' nia komornego w domach na Polesiu Kon 

łeczny, chodziło bowiem o rozszerzenie 
rynku mieszkaniowego w Łodzi. Gdy ko 
morne zostanie obniżone, a jest ono zbyt 
wysokie, wpłynie to na ogólną redukcję 
komornego w Łodzi. Nad wnioskiem 
tym jednak uchwalono przejść do po­
rządku dziennego, ponieważ miasto i 
tak dokłada do kolonii. 

Skolei omówiono sprawę pomocy o-
iiarom powodzi na Widzewie i Bałutach. 
Radny Kowalski (Str. Nar.) oświadcza, 
że nie można na ślepo wyznaczać za­
siłków, lecz należy wysłać na miejsce 

j komisję, by sprawdziła, czy istotnie 
mieszkańcy Widzewa i Batut ucierpieli 
spowodu powodzi. Wobec powyższego, 
na wniosek komisarza Wojewódzkiego 
postanowiono przekazać tę sprawę ko­
misji opieki społecznej, której pierwsze 
posiedzenie odbędzie się w nadchodzą­
cą sobotę. 

Na wniosek komisarza Wojewódzkie 
go komisja postanowiła uchwalić zaciąg­
nięcie przez miasto pożyczki długoter­
minowej w wysokości 2 miljonów zło­
tych z Funduszu Pracy na tegoroczne 
roboty inwestycyjne i wreszcie komisja 
przystąpiła do trzeciego czytania bud­
żetu. 

Inna większość 
Gdy zaczęło omawiać sprawy budże 

towe, okazało się, że Stronnictwo Naro 
dowe, które zwykle dysponowało więk­
szością, ma na komisji mniejszość. 
Dwóch radnvch narodowców bowiem 
nie przybyło na posiedzenie. 

, Po przeliczeniu wszystkich wydat­
ków i dochodów okazało się, że prelimi 
narz budżetowy przewiduje nadwyżkę 
2.799.000 złotych. Jako pierwszy wnio­
sek zgłoszono uchwałę komisji regula-
minowo-prawnej, aby dla rzeczoznaw­
ców komisji rewizyjnej zarządu miejskie 
go przyznać sumę 3000 złotych. Komi­
sja wniosek ten przyjęła. 

Zabiera głos komisarz rządowy inż. 
Wojewódzki, który zgłasza wniosek o 
przywrócenie remuneracji dla urzędni­

ków miejskich. 
W przemówieniu swem wskazał on, że 
remuneracja jest wynagrodzeniem za 
pracę w godzinach nadliczbowych i z 
tego tytułu słusznie im sie ona należy. 

Wniosek komisarza Wojewódzkiego 
noddano pod głosowanie. ZA WNIO­
SKIEM GŁOSOWAŁO 7 RADNYCH, 
PRZECIWKO WNIOSKOWI _ 6 RAD 
NYCH STRONNICTWA NARODOWE­
GO. REMUNERACJA ZOSTAŁA 

PRZYWRÓCONA. 
Wobec takiego obrotu sprawy wsta­

je adw. Kowalski, który oświadcza, że 
RADNI NARODOWCY OPUSZCZAJĄ 
POSIEDZENIE, ZRYWAJĄC QUORUM 

Komisarz Wojewódzki zwraca uwagę 
że posiedzenia tego nie wolno zrywać. 
Adw. Kowalski mimo to wzywa swych 
kolegów do wyjścia z sali. Wobec po-
yższego zabiera głos ponownie komi­
sarz Wojewódzki i oświadcza: 

— Proszę zaprotokulować. Mamy 
Już spóźniony termin uchwalenia budże­
tu. Radni narodowcy zrywają posiedze­
nie komisji, na której ma być uchwalony 
budżet w trzeciem czytaniu, zmuszają 
mnie w ten sposób do odwołania wyzna 
czonego już na przyszły tydzień posie­
dzenia budżetowego rady miejskiej. 
Oświadczam, że jest to uniemożliwienie 
obrad budżetowych, wobec czego jutro 
zgłoszę się do urzędu wojewódzkiego i 
zamelduję o toku prac radzieckich oraz 
złożę skargę na zrywanie obrad budże­
towych. 

Wśród niezwykłego podniecenia po­
siedzenie komisji na tem zostaje przer-
wane. fSj 

Kamienie żółciowe tworzą się stopniowo 
tednak uchwaleniu tego podatku radni stantynowskiem. Motywował ten wnio- ] S * ^ g j ?'£K° f'»'kcionowaRia wątroby. Zapo 

«<l|6;. ^Hczyć -"emerytura jegojnarodowcy, oświadczając, że , sek radny Walczak, który wskazał, ź c ; ."^aic.c.Ich powstawaniu, stosuiąc zioła Chole-
^eślona, »NALEŻY OBCIĄŻYĆ TĄ SUMĄ DO- budowa domów na Polesiu miała cel spo1 kinaza H. Niemojewskieeo. 
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E U R O P ' J A N K I E P U R A 
w najwspanialszym 
filmie 

sezonu p. i 

tm 
t * W » M « Z Y K A / H U K A 

T E A T R M I E J S K I . 

Dziś, w czwartek, premjera K o m e d j i nie­
śmiertelnego (Moliera p. t. „Mieszczuch szlach­
cicem" w stylowej inscenizacji Władysława 
Czengerego. Udział w tej, wystawionej z wiel­
kim nakładem pracy i kosztów, sztuce biorą: 
Henryk Szletyński, Benita, Chojnacka, Fische-
równa, Tymowska, Macherski, Woszczerowicz, 
Snay, Żurowski, Mrozióski, Krell, Preiss, Ma­
tuszkiewicz i Winczewski. Dekoracje K. Mac­
kiewicza. 

W piątek przedstawienie zawieszone z po- j 
wodu generalnej próby sztuki „Czasy są cięż­
kie". Premjera sztuki tej wyreżyserowanej 
przez Artura Kwiatkowskiego odbędzie się już 
w sobotę. 

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ I BAJKA DLA DZIECI. 

W sobotę o godz. 4-ej po poł. dane będzie 
Arcydzieło Moliera „Mieszczuch szlachcicem" 
dla młodzieży szkolnej po cenach najniższych 
Od 30 groszy do zł. 1 gr. 60. 

W- niedzielę o godz. 12-ej w poł. urocze 
widowisko dla dzieci: kolorowa pełna sentymen­
tu i poezji, przeplatana szeregiem efektownych 
Wstawek bajka Andersena „Cesarz i słowik". 
Ceny zniżone od 40 gr. do zł. 2.70. 

WIEDEŃSKA OPERETKA w LODZI. 
W dniu jutrzejszym o godz. 8.4S wiecz. roz­

poczyna w Łodzi swoje występy wiedeńska 
operetka, pozostająca pod kierownictwem Mak­
sa Reinhardta, dająca przebojowy program pt. 
„Księżniczka na drabinie" w rewelacyjnej ob­
sadzie gwiazd i gwiazdorów sceny I ekranu 
wiedeńskiego, lak Ljana Haid, partner Francisz 
ki Gaal Feliks Bressart, urocza Hortensja Ra-
ky, Oskar Karlweis, Hans Unterkirchen i jesz­
cze pięć znakomitych artystów I artystek wie­
deńskich. 

Pozostałe bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 
3CDGCDOOOOC5QC:«3ra©0OOOOO' KJOOOOOOOOO 
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Dziś przebojowy film 
POLSKI „PRZEBUDZENIE 

> . 6 r a J t ! < i n o " " ORETA GARBU w 
filmie 

Machina biurokratyczna skrzypi... Kto i jak ważył pomarańcze 
R e w i d e n t i m a g a z y n i e r w j e d n e j osobie .—JaKi I E * 
„ t r y b " u r z ę d o w a n i a i p o s t ę p o w a n i a 
labiryncie przepisów i zwyczajów handlowych 

iidencjonalnych, jakie już od dawna na- J ścisłe, metody pracy i kontroli; 

KAJDJOPJŁOŁRMM 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO R A D J A . 
CZWARTEK, dnia 7-go marca. 

fi.30 -6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorz«". 
Ci..33—6,36 Pobudka do gimnastyki. 6.36—6.50 
Olmnasfyka. 6.50—7.15 Muzyka — płyty. 7 .15 
- 7.25 Dziennik poranny. 7.25—7.45 Muzyka — 
płyty. 7.45—7.50 Odczytanie programu na dzień, 
bieżący. "7.50—8-00 Wskazówki praktyczne. — 
8.00-8.05 Audycja dla szkół. 8.05 — 11.57. 
Przerwa. 11.57—12.03 Sygnał czasu z Warsza­
wy. Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05 Wiad. met. 
12.05—12.30: Program dla dzieci: a) „W dawnej 
szkole" — pogadanka historyczna prof. H. Mo­
ścickiego; b) „Jak to było z bałwanem śniego­
wym" — obrazek z piosenkami dla dzieci naj­
młodszych pióra H. Rostafińskiej-Choynowskiej. 
ir.30—1340: Poranek muzyczny z Filharmonii 
Warszawskiej. Wykonawcy: orkiestra filharmo-
riczna pod dyr. Olgierda Straszyńskiego, Ade-
Iina Czapska (sopran) i Tadeusz Kowalski (wio­
lonczela). 13.00—13.05: Chwilka kobiet. 13.05— 
1310: Chwilka dla kobiet. 13.10—13.45: Dalszy 
ciąg poranku szkolnego. 13.45—13.50: „Z rynku 
pracy". 13.50—13.55: Wiadomości gospodarcze. 
13.55—14.00: Przegląd giełdowy. 14.00—14.45: 
Muzyka operetk. (płyty). 14.45—15.45: Przerwa. 
15.45—16.30: „Małe suity" — koncert orkiestry 
kameralnej pod dyr. Adama Hermana (Trans­
misja z Krakowa). 16.30—16.45: Pogadankę w 
języku francuskim wygłosi Lucien Roquigny. 
10.45—17.00: „Kwadrans słynnych artystów" — 

Irena Dubiska (skrzypce — płyty). 
1740—17.15: „Wśród najpiękniejszych koni w 

Polsce" — reportaż z Państw. Stadnin w 
Janowie Podlaskim — wygłosi dr. Marjan 
Stępowaki. 

17.15*—17.30: Koncert z cyklu „Sonaty L. van 
Beethovena" w wyk. Zofji Rabcewiczowej. 

17.50—18.00: Poradnik sportowy. 
18.00—18.15: Pieśni w wyk. T. Łuczaja. 
18.15—18-30: Szkic literacki „Mój warsztat lite­

racki" — wygłosi St. Miłaszewski. 
)8.3fl—18.45: Łódzka skrzynka pocztowa—wy­

głosi red. Jan Piotrowski, 
18.45—19.07: Muzyka (płyty). 
19.07—19.15: Zapowiedź programu na dzień na­

stępny. 
19.15-19.25. Muzyka — płyty. 
"V?S_ 19.J0. Wiadomości sportowe lokalne. 
|n.?0.-19.35. Wiadomości sportowe ogólnopol­

skie. 
19.35—19.50: Ottorino Respighi: Pinje rzym­

skie (płyty). 
19.50—20.00: Feljeton aktualny. 
2o (>n—20.45: Muzyka lekka. Wykonawcy: or­

kiestra P, R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
i Zofja Terne (piosenki). 

?n 45 - 20.55: Dziennik wieczorny. 
?n.5S—-(Jl.OOi -Jak pracujemy w Polsce*. 
21.0^—21-45: Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi­

sko p. t. „Goście na kopalni" — Andrzeja 
Sowy odznaczone I I I nagrodą na Konkur­
sie Słuchowiskowym Polskiego Radja. (Tr. 
z Katowic). 

72.00: Płyty. 
22.r" .-22.15: Koncert reklamowy. 
22.1"-23.00: Koncert utworów Karola Kurpiń­

skiego z powodu 150-tej rocznicy urodzin 
Wykonawcy: orkiestra symfoniczna P. R 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Irena Ga-
dejska (sopran), Maurycy Janowski (tenor) 
1 Adam Bromke (trąbka). 

23.00—23.05: Wiadomoici meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

W ciągu całego dnia wczorajszego 
sąd okręgowy w wydziale karno-skarbo 
wym rozpatrywał w dalszym ciągu spra­
wę przeciwko L. Żebrowskiemu i jego 
czterem współoskarżonym, pociągniętym 
do odpowiedzialności karnej pod zarzu­
tem dokonania nadużyć w składach wol 
nocłowych przy stacji Łódź - Kaliska na 
tle deklarowania i clenia transportów po 
marańczy dla zl ikwidowanej już firmy 
„Agrumar ia" w Łodzi. 

Poza p. Kucharzewiczem, k ierowni­
kiem komisarjatu straży granicznej w 
Łodzi, k tóry jeszcze w dniu onegdajszym 
w godzinach wieczorowych złożył b. 
obszerne zeznania, oczywista dla oskar­
żonych obciążające, k tóry scharakteryżo 
wał stosunki panujące między strażą a 

pływały do komisarjatu straży — zezna-' Świadek Rogulski, starszy już UL,"[T, 
wal i już w dniu wczorjaszym przede- nik, k tóry prowadzi ł w urzędzie r C ' î -
wszystkiem świadkowie zamiejscowi,' szczególnie dokładnie oddaje tok P $ 
spośród byłego personelu urzędu celne-; powania i bieg dokumentów, listów lv, 
go w Łodzi. j wozowych, „odważników" w t

 cyii 
Zeznania tych świadków obracają się „ A " i wtórn ika „B " — towarzysz 

w całości niemal wokół t rybu urzędowa każdemu transportowi 
nia i postępowania władz celnych i ko- Na jakie jednak manowce 
lejowych w związku z nadejściem wago niekiedy biurokratyczna często ko"^ 
nu towaru na stację, przekazania gó na transportów, o tem świadczy fakt, ' J? 
teren składów, clenia i t.d. Mak ustali l i dwaj świadkowie —' P <f 

Te wszystkie szczegóły, poparte cy- stawiciele władz celnych, — glowrnV 
. T L I L I * . • « * L T A -V 1 T . 1 I-^F * I tatami z wielkich ksiąg ustaw zasadni 

czych i przepisów wykonawczych, nie są 
dla szerokiego ogółu zupełnie interesują 
ce. Są najwyżej w niektórych momentach 
ciekawe, gdyż dają wgląd w skompliko-

urzędem celnym jako naprężone i wyja- j wany mechanizm aparatu celnego i ko 
śnił, że dochodzenie w sprawie wytoczo lejowego, w jego swoiste, niekiedy moc 
ne zostało na podstawie doniesień kon- no biurokratyczne, a niekiedy celowo 

Krytyka w ursszkaniu prywatnem 
nie mole być uważana za naruszenie art. 18 

prawa o wykroczeniach 
Przedmiotem rozważania Sadu Naj 

wyższego była ostatnio ciekawa spra­
wa, która powstała na tle okazania na 
prywatnem zebraniu towarzvskieni -
„lekceważenia dla pewnych urządzeń 
państwowych i pewnych orzanizacyj 
społecznych". Sprawcy zostali pocią­
gnięci do odpowiedzialności z art 13-go 
prawa o wykroczeniach, k 6rv stanowi, 
że kto w miejscu publlcznein demonstra 
cyjnie okazuje niechęć lub lekceważenie 
dla państwa polskiego lub histytucy] 
państwowych — podlega karze aresztu 
do 2 tygodni lub grzywnie d i 500 zło­
tych. 

Sprawa oparła się o 5Vd Najwyż­
szy, który biorąc ;.,od uwa^ę, że konie­
cznym warunkie.r. ukannia z art 18 pra 
wa o wykroczeniach jest dopuszczenie 
się czynu w miejscu pub''vznem. orzekł 
co następuje: 

Mieszkanie prywatne, w którem u-
r^adzono zaranie towa,zyski?, liczące 

choćby nawet 35 osób, lecz Indywidu­
alni*: określonych, a przylem mieszka­
nie, które było niedostępne, dla osób nie 
z.»i>;o,-zonych —- nls może b\: uważane 
*a u.iejsce publiczne. A prz^tn lckc wa 
żące odezwanie się nie mote bvć pod­
ciągnięte pod ten artykuł. 

Nie odgrywa przytem roli. że odez­
wanie, które miało mieisce na tem ze-
bramu towarzyskiem, m'że dojść do 
wiadomości jeszcze innych osób. Fakt 
ten bowiem nie nadaje takiemu zacho­
waniu charakteru działania w miejscu 
publicznem. 

Wreszcie Sąd Najwyższy orzekł, że 
pod pojęcie okazania niechęci lub lekce­
ważenia dla państwa polskiego lub in­
stytucji państwowej nie podpada kryty­
ka choćby nawet napastliwa, oolltyki 
podatkowe] lub takiej organizacji spo­
łecznej, która do histytucy] państwo­
wych nie należy. 

skarżony — Żebrowski — pelnU0?. Ji 
keje rewidenta z ramienia władz c e ̂  
nad transportami, wchodzącemi w 0 :<? 
składów wolnocłowych, był rów f l 0 ̂  
nie magazynierem tych samych sk'^ Y 
i bank, utrzymujący składy — w»os ^ 
bory za funkcje Żebrowskiego, joK 0 ^ 
gazyniera urzędu celnego. W y l ^ ? 1 ^ 
się tedy sytuacja, że „fungujący" * ' 
wski, ważąc transport pomarańcz 
ni ł to w dwuch rolach: raz jako 
nier i drugi raz, jako rewident,, ko* 
jacy tegoż magazyniera. Oczywis1*' 
ta „podwójna" rola czyniła kontr 0 

istocie zupełnie iluzoryczną. 
Również Obszernie poruszana 

sprąWa ważenia transportów 
jednolitych, opakowanych w „k la j ^JJ 
a więc i pomarańcz. Ważenie o d M ji 
się w tych wypadkach w ten spos°Jjj 
na podstawie wagi kilku klatek, v S $ 
no wagę transportu, mnożąc P r z C j j z i« ' ' 
klatek. Nie podawano zatem °° -* 

"icjaln 

całĄ.^J 

Omdlenie jako „dowód miłości" 
Damy serca skazanych gorliwie spełniała ten obrzęd 

W świecie podziemnym, w sferach 
złodziei, rzezimieszków, sutenerów i ich 
przyjaciółek istnieje zwyczaj, dokumen­
tujący się ty lko w sądzie i związany ze 
sprawami przeciwko tym panom w są­
dach. Oto dobry ton od przy jac ió łk i ska 
zanego złodzieja wymaga, by dama po 
wyroku skazującym „kochanka" — zem 
dlała na sali, lub — jeszcze lepiej — 
tuż przed samym stołem sędziowskim. 

To omdlenie — to jaskrawy dowód 
miękkiego serca czułej niewiasty, to do­
kument jej miłości dla skazanego, współ 
czucia i żalu, jaki jej sercem targa. By­
wają oczywista w takich sytuacjach 
omdlenia szczere: dość jest ku nim po­
wodów, mdleją nieraz i osoby z innych 
sfer, gdy słyszą z ust sędziego wyrok, 
skazujący ich najbliższego na całe lata 
odosobnienia. A le śród „ t ych " pań — 
takie omdlenie jest wymagane przez 

na 

savoir vivre. 
Stanisław Gralak skradł ryby w skle 

pie przy u l . Kil ińskiego. Gralak już nie manifestacja ..opłaca"... 
raz kradł, sędzia wziął jego poprzednią 

karalność pod uwagę i skazał go 
dwa lata więzienia. 

Marja Dąbrowska, przyjaciółka Gra­
laka, po odczytaniu wyroku poczęła ja­
koś całkiem osobliwie zawodzić, wresz­
cie z głuchym jękiem padła na ziemię na 
pół omdlona, napół wstrząsana atakiem 
nerwowym. 

Posterunkowy wiedział co takie om­
dlenie ma znaczyć, i uważał, że ów akt 
lojalności wobec skazanego może najwy 
źej trwać minutę. Toteż gdy ty lko Dą­
browska upadla — posterunkowy krzy­
knął na nią groźnie. Biedna osoba zer­
wała się na równe nogi i usiłowała opu­
ścić salę sądową. 

Sędzia Bal icki — uznając, że trzeba 
raz skończyć z temi obrzędowemi omdle 
niami w sądzie — skazał Dąbrowską na 
3 n dni aresztu. 

W tych warunkach owe panie zacz­
ną się zastanawiać, nim padną zemdlo­
ne na podłogę sali sądowej, czy się ta 

(fi) 

I to było niezgodne z przepisami- ',e 

mróz jaki panował podówczas 1 J 
piech, jakiego wymagano od VT*C.tf 
ków — wytworzy ły ten tryb P r , 
nikt się temu nie sprzeciwiał. _ 

Spośród świadków zamiejscy * 
zeznawał wyższy urzędnik celny ĵ|(i>' 
lewski, ostatnio przeniesiony do ^ 
Świadek przybył na rozprawę z ^ p(j 
i by ł widać mocno zmęczony (Jcły* 
wnym momencie swych zeznań V I $ 
się słaniać i po chwili stracił P>*V 
ność. Rozprawa została spow 
wypadku przerwana. Świadek wypaaKu przerwana. SwiadeK " ," c r. 
ski, cierpiący na serce rychło opj J -; ' \ Y. 
niał i po wznowieniu obrad, s*? M l'°Wci»« 
. . — J I J „ » ł ; ... t.;«xłtrcni \ i , su szedł do przesłuchiwania b i e g ł y ^ 
rych iest aż siedmiu. . 

W dniu jutrzejszym przewód 
zostanie naioewniei zamknięty 

ODCZYT DR. S I W I Ń S K I E J YT 

Dnia 7 marca r. b, 0 godz- * 
Kalu Spółdzielni „Ognisko D?Jjft 
przy ul. Przejazd 20, Koło Absol j . JR 
Społecznej Szkoły Żeńskiej ? R * ? \ M 
wo-Gospodarczej urządza o a ' c z V w V , j [ i 
wygłosi dr. Siwiński na temat j , " 
odżywcza pokarmów surówkowi J L , ' 

. . . . . . * K R 
ustroju ludzkiego". 

Odczyt połączony będzie 2 
nym nokazem przyrządzania su r , 

Wejście 49 gr. 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

F. K O P C I O W I 
P O W R Ó C I Ł A . . 

Przyjmuje codziennie OD * 
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Amnestia 
'̂'cialna wiadomość komunikująca walenie przez radę ministrów pro-'"J ̂ tawy o uwalnianiu od odpowic-

"°ści karnej w sprawach o prze-
I S ' W a podatkowe — jest nader lako-

^°nies 

tez sch°»'M 
Eęsto kofl. '^ 
: z y fakt, ^ 
vie —' " 

pełniącf J 
władz ce'W i, 
icemi 

mych s h ' ^ 
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urjer Handlowo-Prze 
łódzjtiego oKr̂ gei włóKieiii»iczegfi». 

Przemysł liczy na wzrost konsumcji w związku z robotami p u b -
licznemi.—Mocniejsza tendencja na rynku bawełny.—Spadek 
produkcji bawełny indyjskiej, a wzrost produkcji rosyjskiej 
r • , nu robót publicznych i szeregu innych 

środków, zmierzających do zmniejsze­
nia bezrobocia i podniesienia zdolności 

Po uregulowaniu sprawy klauzuli produkcji, szczególnie zaś w produkcji 
iono jedynie, że projekt prze- ^łpta dała się zaobserwować w Stanach {włókienniczej. Nastrój mocniejszy na 

Zjednoczonych na rynkach bawełn ia- ! rynkach bawełnianych w Ameryce po­
darowanie kary za te przestęp- n y C n " tendencja do podniesienia poziomu Jtęgują jeszcze bardziej pogłoski o bl i -

"a warunkach określonych". Nie cen, idąca w parze z oznakami wzmożo--skiem opracowaniu przez rząd Stanów 
y Jak określono te warunk i . Nie nej aktywności we wszystkich gałęziach Zjednoczonych szeroko zakrojonego pla-

zwłaszcza, czy chodzi o jedno- = 
H^.ariinestję. ogólną, albo dopusz-

indywidualnego uwalniania od 
Sty może — o stale normy o daro-
1 1 1 kar przy spełnieniu przez spraw-

°kreślonych warunków, 
^iszersza amnestja jednorazowa 
L ^ ł aby najszczęśliwszym pomy 
3 AI« . . -Aks 1 wąska może wiele dobrego 

Najrzetelniej postępujący plat-
°ojęci S ą u nas teraz swego rodza-

^chozą — obawą przed ustawlcz-
\ szperaniem urzędników skarbo-
L w przeszłości, przed ujawnieniem 
LravWdlowości, z którch popełnienia 
L 1 sobie nie zdają konkretnie spra­
l i obserwator widzi to na każdym 
^ Odpuszczanie w in skarbowych 
1^'Pliwie musi się przyczynić do o-

C z enia i poprawy atmosfery. 
Szystkie amnestie* wydane w naj-
^stszych momentach życia paiist-
*So — jnia jy zawsze jeden stały 
^ p r z e s t ę p s t w a względem skar-
^warżalo to wrażenie szcżogólnej 
^'Ctliwości państwa co do czy-
' szkodliwych dla jego kieszeni. 

6 n ' e trudne do obrony pod wzglę­
dów pol i tyk i kryminalnej , 

D r . H . B e r k o ń d y r e k t o r e m 

nabywczej ludności. Giełda bawelpiatra 
zareagowała na te pogłoski natychmiast 
mocniejszą tendencją w przewidywaniu, 
iż podniesienie chociażby w minimal­
nych granicach zdolności nabywczej lud­
ności, spowoduje wzmożenie się obro­
tów gotowemi artykułami włókienńjcże-
mi, a co za tem iazie, do wzmożenia się 
popytu na surową bawełnę. 

Ponadto na giełdzie bawełnianej <w 
N o w y m Jorku w ciągu tygodnia ubiegłe­
go dał się odczuć gwał towny spadek 

k tó ry ' osiągnął,,po-

łódzkiej Izby Przemysłowo - Handlo-
i wej, dr. Henryka BeiUowicza. Na wezo 
rajszem zebraniu ptozydjum Związku 
sprawa ta została załatwiona w tym 
sensie, iż defini ty u ni j postanowiono po 
wierzyć wakujące stanowisko dr. Ber-' 
kowiczowi. Uch\*ah prezydium w tym 
względzie zapadła jednogłośnie. 

Objęcie przez dr. Berkcwicza nawe-
go stanowiska nastnpi prawdopodobnie 
już w najbliższych dniach. 
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' U n i k a t urzędowy wylicza arty-
" 179—183 ordynacji podatkowej 

W% 198, 280 i 281 kodeksu kanio-
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tcczną rolę w kształtowaniu sie poli ty 
ki gospodarczej kraju. Niestety, w osta­
tnich latach Związek ialcbv zeszedł z na 
leżnego mu stanowiska i cały szereg 
doniosłych problemów polityczno - go­
spodarczych, kłóre powinny b y ł y stać 
się przedmiotem wn ik l iwych badań i o-
żywionc i akcji, pozostawił odłogiem. 

W y b ó r na stanowisko kierownika, 
Zwla'zku człowieka, reprezentującego 
zdrową myśl 'gospodarcza, znaiomość 
terenu i energie jest faktem, po Jt tóry in 

Z w . P r z e m y s ł u W ł ó k i e n n i c z e g o w P a ń s t w i e P o l s k i e m . — 
D e f i n i t y w n a u c h w a ł a p r e z y d j u m Z w i ą z k u , — K i e d y n a s t ą p i 

ob jęc ie n o w e g o s t a n o w i s k a ? 
Przed kilku dalami pierwsi donieśli-1 przekraczających ramy najbliższych | funta angielskiego, Który, osiągnaj,,po­

stny, iż na stanowisko dyrektora Zwiąż- nam zainteresowań. Związek wie lk iego 'z iom rekordowo niski oraz zwyżka,.ce;n 
ku Przemyślu Wlók-enniczego w Pań-: przemysłu włókienniczego jest bowiem złota w Londynie, t o również wpłynęło 
stwle Polskietu na miejsce ustępującego j jedną z najpoważniejszych naszych or- na zwyżkowe kształtowanie się tendeń-
inż. Wł. Srzednickit-go, wysuwana jest i ganizacyj gospodarczych i jako taki ino cji dla surowców, 
kandydatura obecnego wicedyrektora | że i powinien odgrywać wielka i poży- Jeżeli chodzi o sytuację na rynku in­

dyjskiej bawełny, to należy podkreślić, 
że rząd indyjski w tygodniu ubiegłym o-
publ ikował tak zwaną, definitywną ilość 
zbiorów" wełny. Wynos i obecnie około 
4.300.000 bel, w stosunku do 4.600.0^0 
bel z roku ubiegłego, co zdaniem sfer za­
interesowanych zapowiada dalszp utrzy­
manie się mocniejszej tendencji na gieł­
dzie indyjskiej. "' 

Niezmiernie ciekawie przedstawiają 
się dane opublikowane w tygodniu ubie­
g łym przez Międzynarodowy Instytut 

^W4<ł ' lV6« ' J#%'*c i * ie stanowiska 
dyre fer rŹuTaz i ru ^ P r z e m y ś l u W ł ó - IITYC7.no - gosp.Klarcza przemysłu. Wó^W w W' ' o>y j S k .e j . Jak s t ę - o k ą z u ^ , , ^ 
Itiettnic^ótjio run* Htśi&<4»>.ttoczenie nie-1WiertnicWfr* póp^*rUftHeiS^H^ifóe^-"n!łr 
ty lko z punktu widzenia interesów GO- ( tern To też wi tamy nowego dyrektora 
spodarczych włókiennie.wa łódzkieen • Związku w osobie dr. Berkowicza w y -

i samej Łodz i lecz DOSIADA nie mniej razami najlepszych życzeń, 
istotne znaczenie i dla szeregi] spraw, 

IM mm 
w p o n S e d / z a l e k rozpoczyna pracę 

Min. skarbu zamianował członków i szawskl — kupiec Piotrków.Marck Szy 
komisji odwoławczej dla snraw. podat­
kowych z powiatów wo j . łódzkiego. Na 
24 członków, wchodzących w skład ko­
misji , dekrety nominacyjne o t rzymały 

uuwumjy i ua.y jbMCj. Jilt\ bię-OKaiUJCóUiHł-
tura bawełny rosyjskiej w dalszym cią­
gu postępuje naprzód, co ie\st?sfuitloC?fli 

już 22 osoby. 
Są to pp.: Stanisław Leonold. rolnik 

gm. Lutomiersk Stanisław Pomianow-
skl — rolnik gm. Zgierz. Włodzimierz 
Złotnicki — rolnik gm. Łęczyca. Ludwik 

w e j powinności podatkowej ; ' Pleszczyński — rolnik gm. Sulmierzy-

Ł ^ I p w y c h i gospodarczych; pro 
wyko -

Z a iecia bez świadectwa prze-chło g^j(|fC zaj 

\L*uch \ • c8o a i D o u a podstawie śwlade-
1 1 n I ż s z e l n i ż n a l e ż y . l u b 

m D

 r e i es t racy jne j ; wreszcie spe-
^ l ty c

 2 e s t ? p s t w w zakresie podatku 
V v y c ^ e s o ' °d niektórych zajęć za-

K f a . ^ t ego r j a obejmuje: podro-
' "Szk V 2 i e Porobionych dokumen 
• kt(łr °^ Z e n ie lub ukrycie dokumen-

o d x Z W ^ l ' ' RO>, 1 1 S I (? 
? . m ^ y » F h i e , P 0 l ' z a d z a , i i a oraz oba tak „po-

11 się nie ma prawa wylącz-

•Qtie P r z estępstwa księgowe, za-
p 6 J* ' kodeksie to jest: nleprowa-
£ i % 0 ^ m i m o j st„iejącego obowiązku 
Y^ic;, a d l i W e prowadzenie ksiąg ku-

jjjj ^ z i e ż prowadzenie ksiąg ku-
L^k.ie

 sPosób niezgodny z prawdą 
V t ) i ć u 1

U S z k a d z a n i e > ' ukrywanie lub 
\^ vch: ' e k s i ą g l u b dokumentów han-
•• v' W tej kategorji projektowa-

I V % t l e 2 y o c zywis ta tylko czy-
1j 0 ^ O l 1 anych w zamiarze uchyle-

po>vinności podatkowe-. 
(az) 

ce, Franciszek Placek—rolnik gm. Ret 
kinia, Franciszek Bartczak—rolnik gm. 
Szadek, Tadeusz Malanowski — wla -
ścjic/iej zakładu szewekiego — Kalisz. 
Aleksander Lewitin — wł . zakładu rzef-
nickiego—Pabianice, Józef Stodulskl — 
wł . zakładu szewekeigo—Sieradz, Cze­
sław Glerliński — w ł . składu narzędzi 
rolniczych — Łęczyca, Lucjan Kwaśnie­
wski — w ł . restauracji — Radomsk, 
Stanisław 

ostatnich ulepszeń w intensyfikacji pro­
dukcji oraz w organizacij zbiorów,-.jakie 
poczyni ł rząd sowiecki . S 

Postęp ku l tu ry bawełny sowieckiej 
uwidacznia się przedewszystkiem w 

wielkości zbiorów, które przypuszczal­
nie wyrażają się w roku bieżącym ćyfrfl 
1.950.C00 bel, w stosunku do 1.S90.R30 
bel w tym samym okresie roku ubic^ło-
go. Rezultatem tak stosunkowo szybRręr 

mańskl — kupiec — Piot rków. Ignacy j R 0 rozwoju produkcji bawełny w Sówie-
Ściblor — kupiec—Turek. Teodor Ran- tach będzie, oczywiście, zmniejszenie za-
ke — dyr. S. A. „Kind ler" — Pabiani- i potrzebowania Rosji na bawełnę zagr.a'-

owskl — kierownik spół, niczni), a nawet ewentualność koukureii-
ce' Stefan Kosowski 
dzielni — Wieluń. Władysław Lands 
berg — przemysłowiec — Tomaszów 
Mazowiecki , Grzegorz Luboszyc — 
orzemysłowiec. — Zduńska Wola, Fe­
liks Kuslewlcz — lekarz—Łódź. 

Nominacje pozostałych dwuch człon 
ków komisj i nastąpi w najbliższych 
dniach. Przewodniczącym komisj i po­
wiatowej mianowany został orzewodni-
czący komisji na m. Łódź. inspektor 
mim skarbu, p. Alfred Bogdaszewski. 

Pierwsze zebranie nowei komisji od 
woławczej wyznaczone zostało na iad-
chodzący poniedziałek. Na zebraniu tein 
odbędzie się ślubowanie członków ko­
misji oraz dokonany zostanie podział jej 
na sekcje, które tegoż dnia przystąpią 
do pracy to jest rozpoczną rozpatrywa-

cjl surowca rosyjskiego na rynkach 
światowych, co nie pozostanie r>rawdr> 
podobne bez w p ł y w u na kształtowanie 
się cen bawełny. 

Jeżeli chodzi o sytuację na łódzkim 
rynku bawełnianym, to w tygodniu o-
statnim dało się zaobserwować pe\vnc 
ożywienie, spowodowane zw?ęk$7'onem 
uruchomieniem we włókiennictwie, AV 
związku z rozpoczętym już sezonom let­
nim. — 

Wymiary 
Janicki — kupiec — Koło, 

Wacław Szymankiewicz — kuDiec — 
Konin. Stanisław Mlelkowskl -•- w ła - ' n i e zgłoszonych odwołań. 
ściciel piekarni — Zgierz, Szymon War-

Zastrzeżenie, przewidujące spadek dolara 
m a ważność p r a w n ą . — W y r o k sądu w a r s z a w s k i e g o p r z y s ą ­

dza jący na leżność w d o l a r a c h z ł o t y c h 
W wydlztale XI cyw i lnym Sądu Okrę 

gowego w Warszawie ogłoszony został 
w y r o k w zapowiadanej przez nas zasad­
niczej sprawie dolarowej. W pozwie do­
magano się uznania za ważne zastrzeże­
nia, iż w razie ewentualnego spadku 
kursu dolara papierowego wierzyciel o-
trzyma różnicę kursu. 

Mimo stosowanych obecnie norm 
Rozporządzenia Prezydenta R. P. o u-
cliyleniu t. zw. klauzuli złota Sąd Okrę­
gowy stanął na stanowisku, iż zastrzeże­
nia w tej formie są ważne i ogłosił wy­
rok przysądzający powodowi pełną 1 

wartość kursu dolara przed jego dewa­
luacją. 

Wyrok sądowy głosi, że gdy uiszcze­
nie'zapłaty należności nastąpi w walu­
cie dolarowej i kurs tej waluty w dniu 
uiszczenia będzie niższy od 8 zł. 88 gr. 
za jednego dolara, to wierzyciel winien 
otrzymać różnicę stąd powstałą (S. O. C. 
XI 127/35). 

W y r o k ten stanowi swego rodzaju 
przełom w praktyce przerachowania zo­
bowiązań dolarowych i ma doniosłe zna­
czenie dla sfer gospodarczych. 

na podstawie norm zbroiliy* ; . 
i zyskówności 

Ministerstwo skarbu dąży do opar­
cia wszelkich wymiarów na <"t\Uwle 
realnych podstawach, odpowia. lab.cycji 
wymogow i prawdy materialne:. 

Celem stworzenia podstaw dla w ła ­
ściwego unormowania sprawy miiuśteir 
stwo opracowało ostatnio projekt spec­
jalnego rozporządzenia w przedmiocie 
ustalenia i posługiwania sic t. zw. wska? 
znikam i obrotu l normami średniej zys ; 

kowności, przyczem wskaźniki obrotu 
służyć mia łyby jako podstawa dla o-
kreślcnia podstaw wymia ru . podatku 
przemysłowego, zaś normy średniej do­
chodowości wchodzi łyby w gre przy 
wymiarze podatku dochodowego. Pro­
jekt owego rozporządzenia »est w chwili 
obecnej przedmiołem wzważaf i . sr. uo-
rządu gospodarczego, k tóry stanowisko 
swoje ustali na posiedzeniu Mii'-!:-;.yiź-

i bowe i komisj i skarbowej w Wins/ .n-
lw ie. 
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M O Ż E M Y P Ł A C I Ć T Y L K O T O W A R A M I 
Suma zamrożonych należności polskich w Niemczech powiek 

sza się.—Niemcy proponują handel zamienny.—Wszystkie 
zaległości, należne Polsce, chcą zapłacić wyłącznie w to­

warze.—Rady na cudzy rachunek 
ski i z Polski do Niemiec, płacić się bę­
dzie towarami, bez używania zwyczajo­
wego środka płatniczego, jakim jest pie­
niądz. 

Ponieważ jednak obecnie — mówią 
dalej nasi informatorzy — przy rozwija­
jącym się bardzo ciężko eksporcie nie­
mieckim do Polski, eksporter polski mu 
si zbyt długo czekać na należność za 
swój towar, konieczne jest zdaniem na-
szem udzielenia eksporterom polskim 
kredytów bankowych 6-cio miesięcz­
nych, lub dłuższych, które pozwoli łyby 
im przetrwać czas aż do wp ływu należ­
ności za importowane do Polski towary 
niemieckie. 

— A jak panowie wyobrażają sobie 
odmrożenie dawniejszych należności 
eksporterów polskich, oraz innych na­
leżności obywatel i polskich, jak np. 
czynszu z domów należności z tytu łu 
wygranych procesów e tc? 

— Sumv te nie są wysokie, a powsta 
ly one na kró tko przed zawarciem urno 
wy polsko - niemieckiej. Zamrożone ka­
pitały należą przeważnie do polskich 
eksporterów drzewa. Do listopada ub. 
r. importerzy niemieccy uzyskawali bo­
wiem stosunkowo łatwo zezwolenia de­
wizowe na pokrycie rachunków oolskich 
eksporterów drzewnych i ani jedna ani 
druga strona nie przewidywała, że na-

Bcrlin, 6 marca. 
Wkró tce mija 5 miesięcy od zawarcia 

układu kompensacyjnego między Polską 
a Niemcami. Uk ład ten ustalał dla każ­
dej ze stron kontyngenty przywozowe w 
wysokości okrągło 22 mil jony zł. rocz­
nie w drodze kompensacji, przyczem 
stronie polskiej przyznano 5 ar tykułów 
rolniczych, a więc gęsi, jaja, masło, drze 
wo i spirytus, a Niemcom około 200 ar­
tykułów, głównie przemysłowych. 

Układ ten nie zadowolił ani partnera 
polskiego ani niemieckiego. Niemcy bo­
wiem zdołal i ulokować dotychczas na 
rynku naszym niewielką ty lko część to­
waru, objętego umową kompensacyjną, 
a mianowicie za ca 3 mi l i . zł., a Polska 
wywiozła wprawdzie do Niemiec towa­
ru za przeszło 12 mil j . zł., jednak więk­
szość tych sum została zamrożona. 
Eksport bowiem naszych ar tykułów zo­
stał szybciej i łatwiej ulokowany w 
Niemczech,, niż kontyngent przywozu 
do Polski przyznany Niemcom, wobec 
c7?6o wytworzy ło si§ znaczne rozpięcie 
miedzy sumami. zatrzvmanemi na kon­
cie w Niemczech dla niemieckich ekspor 
terów, a temi, jakie zgromadziły się w 
Polsce z przeznaczeniem dla naszych 
eksnnrterów. 

Wytworzy ła się więc taka sytuacja, 
że eksporterzy polscy w związku z istnie 
iacym w Niemczech zakazem wywozu 
dewiz nic mogą wyciągnąć należności z 
tytułu towarów sprzedanych ostatnio na 
mocy układu kompensacyjnego. Dopro­
wadziło to do dalszego wzrostu sumy ka 
o i ta ł ów polskich zamrożonych w Niem­
czech. 

Wasz korespondent berl iński miał 
możność rozmawiania w tych dniach w 
powvższej sprawie z trzema wysokimi 
urzędnikami Reichswirtsliaftsministe-
rium. Wywody ich, które poniżej poda­
jemy', zasługują na szczególną uwagę ze 
względu na mające sie wkrótce rozpo­
cząć pertraktacje polsko - niemieckie w 
sprawie wzajemnych kontyngentów, ulg 
ce1nyr ' i , ułatwień dewizowych etc. 

— Import towarów niemieckich do 
Polski — rozpoczynają nasi rozmówcy— , 
rozwija się bardzo ciężko. Składają się TOW. Urzędowa giełdę warszawska no^w wysokości notowań onegdajszych to 
na to różne przyczyny, a w pierwszym I j o w a t o dewizę na Londyn po 24,75. wo- j jest 5.23 I S/8, na rynku prywatnym je­
rze cizie mała onłacałność importu 

Stan zatrudnieni* 
w przemyśle łódzkim 

W okresie od 18 do 24 lutegf»*1 
fabrykach wielkiego przemysłu w 
nianego pracowało 39.400 robotni* 
t. j . o 250 więcej niż w tygodniu P°>" I 
dnlm. , J 

W tym samym czasie od 18 do 2'U 
tego w 18 fabrykach wielkiego Pnl\i 
słu wełnianego zatrudnionych 
12.000 robotników, stan zatrudnię:"'1 

wykazuje zatem zmian. 
i 

Giełda pfcif e* * 1 

Warszawa, 6 '"j1, 
Gdańsk 1 ^ ' 

Obroty średnie, tendencja niejedno111"'^* 
dla dewizy na Londyn. Banknoty 
obrotach pozaRiełdowych — 5,22, 
— 4.55 i nrtł — 4.55. Dolar zloty 
czystego'złota — 5.9244. Marki 

.ttta 
. 

.23 

stąpią obostrzenia 
wych w Niemczech 

nrzepisów dewizo-
Wskutek powyższe 

Niemcy jednak gotowe są okazać do­
brą wolę w tym kierunku — ciągną da­
lej przedstawiciele Reichswirtschaftsmi-
nisterium — i odmrozić kapitały polskie 
w Niemczech, z jakiegokolwiek ty tu łu i 
oneby pochodziły. Nie mając jednak do| 
dyspozycji dewiz, możemy zobowiązać) 
się tylko do uiszczenia wszelkich należ-1 Dewizy: Belgia 123.90, 
uości towarami. j landja 358.95. Kopenhaga 110 75, Lonrljfpg 

— Co sądzą panowie o dalszym roz- N°wy Jork (kabel) 5.23%. Paryż M') \fl 
woju stosunków gospodarczych między ^-l°i£z

n

wf}'ca

I

r.Ja "H8- Stókholm W * 
Polską a Niemcami? • C b y - 4 3 ' 9 0 ' B e r , , n m n 0 - M a d r ^ 

— Minister gospodarki Rzeszy dr. 
Schacht jest jak najlepiej usposobiony 
dla idei rozwoju stosunków handlowych 
niemiecko - polskich. Niemcy gotowe są1 ^ . " r , 
u - J B i i • ii nii i 'banknoty) w obrotach pryw 
brac od Polski wszystko, co Polska ma 203.75. Funt ster!, (banknoty) w obrotB 
na zbyciu, ale jedynie przy możliwości1 watnych 2480. 
płacenia towarem za towar. Trzeba pa- Papiery procentowe: 7 proc. P°*'.|)ff 
miętać o tem, że przed wojną celną z ? y i n a 72-75-72.% (odcinki po 500 d * * 
Polską, Niemcy stały na pierwszem miej S^WriSS. T p ^ Ł w Ą j 
scu w statystyce polskie) zarówno pod 1 

względem importu, jak i eksportu. 
Polska powinna wykorzystać otwie­

rające się przed nią możliwości eksporto 
we do Niemiec, które gotowe są do 
wszelkich w tym kierunku ułatwień, o 
ile oczywiście zachowana zostanie zasa­
da kompensacji — podkreślają z nacis­
k iem przedstawiciele ministerstwa gos­
podarstwa narodowego. 

Zawarcie wielkiego t raktatu handlo­
wego polsko - niemieckiego — kończą 
nasi rozmówcy — możliwe będzie dopie-

atnycli 2^ ^ 

6 proc. poi. dolarowa 78.75 (w pr" 0 ,

 c u 
poż. kolejowa konwersyjna 63.75. 8_°[(.||.łi 
I3anku gosp. kraj. i 8 proc- oblig. « 9 ;.„ I 
kraj. 94.00 (w proc). 7 proc. L Z. "?"?.m 
kr), i 7 proc. oblig. Banku gosp. kraj- | 
oblig. Banku gosp. kraj. 83-25. 8 P«P3 
Banku rolnego 94.00, 7 proc. L- Z- l^" K"-
go 83.25, 8 proc. L 

/ proc. i- / - "•• ,„.•• ,ji.„ 
Z. Tow. kred. P'' , • W 

ziem" 
fi 

go drzewo polskie importowane w ostat :*o po przezwyciężeniu obecnych trudno 
nich tygodniach, a nawet w ostatnich 
dniach przed zaostrzeżeniem przepisów 
dewizowych nie zostało zapłacone eks-
Dorterom, należność iednnk spoczywa na 
ich rachunku w Banku Rzeszy. 

ści, co trwać może jeszcze przez dłuż­
szy czas, jeśli się zważy długoletni ok­
res wojny celnej między Polską a Niem­
cami. 

A. Th. 

•92.50. jg. 
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F l i n t p o n o w n i e z n i ż k u j e 
Słaba tendencja dla dolara 

Po jednodniowej przerwie, wczoraj, . DOLAR MIAŁ W C 7 0 R A I RÓW-
ponownle zaznaczył sie spadek walut.! NIEZ TENDENCJE ZNIŻKOWA. Wpraw 
zwłaszcza funta, który w ciągu ubteclc) j dzie notowania kabla na New lork u-
doby STRACIŁ DALSZYCH 20 P i INK-' trzymały sie na giełdzie warszawskiej 

nie-ibec 24,95 we wtorek. Był to kurs od-jdnak dolar zniżkował o jeden nunkt do 

funt. 88,00 (w proc), 7 proc. L. Z. 
lar. 50.00, 4 i pól proc. L. Z. z iemie 
53,00, 5 proc L. Z. Warszawy (19.^, r

r . , 
61,25 (odcinki po 1000 zlotvcli) 61.50- 5',,,1 
Z. Łodzi (1933 r.) 53.75. 5 proc 
(1933 r.) 41,50, 5 proc. m. Radomia 0 ^ 
45.25. . . > 

Akcie: Bank Polski 92.25 
20,50 — 20.75. Starachowice 15.00 
berbusch 42,50. 

Tendencja przeważnie słabsza dla 
państwowych, listów zastawnych i niVtj§ 

W obrotach prywatnych 8 proc Pa''.A t-ł 
życzka dolarowa z.r. 1925 (nilloiiowsK^ 
(\y proc-). 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giłcdowe^ 

ib-.i notowano; tranzakcje: dolary — e ' * j 
tyczka budowlana 45.60,* dolarówka >• • 
inwestycyjna 112.50, pożyczka.. » l a f , 
73.00—72.80: Bank Polski — sprzęt10' 
kupno 92.00; Kolej Elektryczna W*** 
—430.00: 5 proc. Listy Zast. m. Łodzi zj> 
54.50—54.00: 5 proc. Listy Bast. m- ' 
ja 9-ta — 63.50—63.00: 4 i pół proc. l'^f) 
m. Łodzi 57.75—57.50. Tendencja uirzy11' 
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roieckiego do Polski, wskutek podwyż­
szenia eolskiej taryfy celnej i trwający 
wc !aż jeszcze bojkot towarów niemiec­
kich ze strony kupców żydowskich w 

powiadający ściśle notowaniom funta w 
Nowym Jorku, natomiast o 2 punkty niż 
szy od notowań w Paryżu. 

Polsce. Dlatego też z towarń . j . ,
 W ob™tacJj Płatnych rynku łódz-

układem komnensacyjnym zdołaliśmy 1 flfKO zniżka była jeszcze wydusza 
wyczernać ty lko kontyngent w i n a , ulo- <1 DOCHODZIŁA DO 30 P U N K T Ó W , 
kować trochę p i w a . chemikalji i niektó­
r ych innych artykułów. 

Z drugiej strony zdajemy sobie do­
kładnie SDrawę z trudności, jakie w y n i ­
k ł y d la eksporterów polskich, wskutek 
wstrzymania wypłat za towary przywie­
zione do Niemiec. Sytuacja jednak przed 
stawia się t ak . że Niemcy nie mogą poz­wolić na wywóz dewiz, gdyż, jak to wy­
kazują bilanse Banku Rzeszy, dewiz tych 
nie Dosiadają. Pozostaje przeto stronie 
polskiej ty lko jedno: przyjąć od Niemiec 
równowartość w towarach niemieckich. 
Wychodzi to ostatecznie na to samo, 
gdyż układ jest wyraźnie kompensacyjny 
a ty lko zamiast przesuwać należności za 
importowane towary z Niemiec do Pol-

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK, Loco 12.55, marzec 12.28, 

kwiccirA 12,3-3, maj 12.38—39. czerwiec 12.40, 
lipiec 12-47.—43, sierpień 12.39, wrzesień 12.36, 
październik ]2.33, listopad 12.36, grudzień 12.39, 
styczeń 12.4.3—44. 

NOWY ORLEAN. Giełda nieczynna. 
LIVERPOOL. Loco 7.16, marzec 6.96, kwie­

cień 6.92, maj 6.90, czerwiec 6.87, Upiec 6.84, 
sierpień 6.79, wrzesień 6.75, październik 6.72, 
listopad 6.71. grudzień 6.70, styczeń 6.70, luty 
6.69, marzec 6.69. 

E(?ioskn: Loco 8.85, marzec 8-57, maj 8.55, 
lipiec 8.5-1, październik 8,50, listopad 8.49, sty­
czeń fU"?. mrrzec 8.48. 

UPPER. Loco 7.79, marzec 7.66, mai 7.61, 
lipiec 7.52, październik 7.54, listopad 7.53 sty­
czeń 7."*6, marzec 7.55. 

BREMA. Loco 14.61, marzec 13.72, mai 
14.0(|, lipiec 14.27, październik 14.42 

oddawano bowiem funty po 24.80. pła­
cono natomiast 24.(50. Był to nadal kurs 
wyłącznie orientacyjny,-bowiem rynek 
zdezorientowany gwałtowneml skoka­
mi kursu żadnych obrotów funtem nie 
dokonywał. 

W przeciwieństwie do giełdy ofłcial-
nej 1 rynku prywatnego, Bank Polski, o-
plerając się na zwyżkujących notowa­
niach onegdajszych, podniósł wczoraj 
cenę funta o 32 punkty do 24.82. a więc 
do poziomu, jakiego na giełdzie I w obro 
tach prywatnych osiągnąć już nie było 
można. 

5.22 w żądaniu I 5.20 w płaceniu 
Bank Polski kupował dolary po 5.19 

za odcinki drobne. 5.20 za większe i 5.22 
za czeki, a więc po cenie o 1 punkt wyż­
sze!. 

Dolary złote I marka niemiecka nie 
zmieniły swego kursu. Za pierwsze żą­
dano 8.89, płacono 8.88, za markę żąda­
no 2.06, płacono 2.05. 

Na rynku papierów wartościowych 
tendencja bvła nieco mocnielsza, Z WY­
JĄTKIEM POŻYCZKI STABII.IZACYJ 
NEJ. KTÓREJ NOTOWANIA OBNI­

ŻYŁY SIE na giełdzie nowojorskiej do 
124,00. a na rynku łódzkim do 72.50 w 
sprzedaży I 72.00 w kupnie. Pozostałe 
papiery przeważnie lekko zwyżkowały: 
dolarówka do 53.50 w żądaniu I 53.00 w 
płaceniu, 5 proc. L. Z. m. Łodzi za rok 
1933 do 51.25 1 54.00. Poż. budowlaną no 
towano 46.00 I 45.50. 

pod 
parnie. 

m 

i Adolf 
powyższym 

iii 

ostatecznie ukończone 
ciowe firmy „Rowa", spółka z o|* 
powiedzialnością w Łodzi przy ul. 
Nr. 15. Właścicielami tej firmy byli a 'VHi? >tu,r W ! 

zenblum i Adolf Mendelson, którzy P j *' J H i ^ e n 
dresem przędzalń'? H e ^ 0 w e E 

• ( i ^ it C ? " a c h 

.padłość ogłoszono pomienionol ^ \ ^cz s t 

lutym 1928 roku i obecnie, wobec ja, ^ „We: 

likwidacji aktywów, z których wpłyną . f | Ł P U Ki i I e a y 
sy masy upadłości okoł 
przekazana została 
podatki, reszta zaś . masy upadłości, wobec czego zwiaze^,i«rl K/alcin. 

. . . ł . . . . . . . i., i »- JI:IIIJ> 

urz 
na 

uchwalił wystąpić do sądu 
_ost̂  

umorzył umorzenie postępowania "uPt!it"0^!pj(ili)^'' 

TiSiefe amortyzacyjne muszą !wć 
przedstawiane władzom skarbowym.— 

Wyjaśnienia min. skarbu 

ALEKSAND^JA. Sakkelaridls: — marzec 
15.65, maj 15.59, lipiec 15.76, listopad 15.81. 

Ashmouni: kwiecień 13.47, czerwiec 
sierpień 13.59, październik 13.5U 

13.53, 

W myśl par. 13 rozporządzenia wy­
konawczego do ustawy o podatku do­
chodowym władze skarbowe żądać mo­
gą od płatników, korzy w mvśl obo­
wiązujących przepisów sa obowiązani 
do prowadzenia ksiąg handlowych, 
przedłożenia tabeli amortyzacyjnej. W 
tabeli owej winna być uwidoczniona 
wartość poszczególnych przedmiotów 
majątkowych, od której sa uskutecznia­
ne odpisy z tytułu zużycia. Ponieważ 
wspomniane tabele arnortyzaejne nao-
gół nie były dotychczas stosowane w 
praktyce, samorząd gospodarczy zwró-

ze sprawą sporządzenia owych tabel. 
Wyjaśnienie owych .kwestyj leży zaró­
wno w interesie skarbu jak i płatników, 
gdyż zapobiec może to późniejszym 
sporom w praktyce 

cieli 
o 

Sąd umorzy! .posic-owanic 
* * 
* 

Syndyk ostateczny masy u"a 
Chlla Zaklikowskicgo, wezwany < 

ii pic 

• Ma, C soła 

anllo 
ette 

7Patli; 

zlikwidowania aktywów masy, 
sprawozdanie, którego wynika, 
aktywa masy ttjA.-ałości składajf . 
t. j . dwóch łóżek, kilku krzeseł i t\. ^ .̂-"1111; 
weksli bezwa.rtościowych na sumS j \\t* e' (ain 
rb. 475. Meble przedstawiają. w a *•,</ '4C'"y s;, 
150 złotych i nie zostały dolychczj1* t ^ > ^ \ ^ i " V v 

z braku nabywców. Żadnego mninl"" 
to ani też nieruchomego upadly_ jo"'|i 
Upadły znajduje się na utrzymaniu ^ i , • 

Syndyk otrzymał ścisłe wiadorn^j, * 
na upadłego otrzymała większy iV\0vi*1 

czego upadły może i winien ^^uó^,.^ 
należności w pełnych 100 oroc._ Pu1 „ 
upadły zawiadomił syndyka, >*. j , t* fi 
•przyjeżdża ojciec upadłego, « łpy ' j ł i ^ ' ^ 
który chce uregulować wszystka ,njui 
Przyjazd ten ma nastawić w kwi f(Ą 
tualnie w maju b. r. , I, v<°'f\ 

Z powyższych wztflędów »Vnd

r

v

r,.ei« ,' !|(L 
odłożenie zawarcia układu z_ v"e'1<B*<,,'«rai 
czasu załatwienia postęipowanio s r ' ̂  fg 

upadłego, w mie>dzyczas|e jCo»| 
porozumień',8

 rfv«' z"5 * '4 
teściu upadłego, w międzyczas!" ,(<:'': 

.uważa, że dojdzie do porozumień'8 ^ i 
POZa tem W łączności Z Uchwaloną j rzycielami a ojcem upadłego i « i B ^ , OStatniO nowelizacją UStawy O POdatku' fkaja całe lOO proc. należności. Jo^il? 

dochodowym, przewidującą m. inn., iż> j f ^ : p

J

o s t a " o w j ife^i 
, ' j " J I upadłości terminu do dnia 6-go cz« 

osooy prawne, prowaazące prawiaio- „a ostateczną likwidację masy. 
we książki handlowe, mogą jednorazo-j ,„,,#'' 
wo odpisać całkowita wartość przed­
miotów nabywanych od roku 1935 po­
cząwszy, których zwykły okres zuży­
cia w przedsiębiorstwie nie przekracza 

cii się do ministerstwa skarbu z prośbą J lat 5, samorząd przystąpił do ustabnia 
o wyjaśnienie poszczególnych kwestyj I listy artykułów, które miałyby podpa-
zasadniczego charakteru, łączących się 1 dać pod działanie owego przepisu. 
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i t j ^* c! erplenlach hemoroldalnych, obstrukcji, 
i | . ,LN,E naturalnej wody gorzkiej „Franclsz-
llajcie i , s p r a w i a zawsze przyjemną ulgi,-. 

7 111 1935 Str. 

Przed o t w a r c i e m 
e z o n u k o l a r s k i e g o w Ł o d z i 

w ^'^ 'a lne otwarcie sezonu kolarskie 
d z i n a s t a . P i H kwietnia na-

Dziś odbędzie się 
pierwsze zebranie rady Związku Izb 
Rzemieślniczych. Z tej okazji dyrektor 
Związku p. B. Sikorski w rozmowie z 
przedstawicielami prasy wypowiedział 

n n>»i«mui — im- jSię w następujący sposób o pracy zre-
J D C » A ? I ! W . E M ' wyścigami dla kolarzy > formowania samorządu rzemieślniczego 
W A - Ą C Y C ^ " J E D N A ' ( J U Z obecnie od-1 — Zreformowany samorząd rze 
ÔZk S ' e P r z y s ° t o w a n ' a do sezonu r mleślniczy musiał się przystosować do 

i; 1 j zwołuje na środę 13 bm. w loka-j swych warunków, wymagających reor-
JM r ' - P r a c o w ' i ' k ó w 
't' 72.50 RŁA FĄ LIEJEDNN M»'3 IOTY DOLÂ 5.22.. WG<* 

ilion osób przy warsztacie rzemieślniczy! 
Organizacja rękodzielnictwa polskiego.—Zagadnienia, które c z e k a j ą rozstrzygnięcia. 

Projekt banku rzemieślniczego i specjalnego biura h a n d l o w e g o 

Wywiad u dyrektora Zw. Izb Rzemieślniczych 
w Warszawie, zok zgłasza władzom opinje i wnioski, 

dotyczące całokształtu polityki gospo­
darczej rzemiosła, a wreszcie zakłada i 

W O f 
— Związek izb rzemieślniczych pra­

cuje w tym kierunku. Dążymy do tego, 
pppiera różnego rodzaju instytucje, nie-': aby w każde] miejscowości, gdzie znaj 

1 ,av.uvvnii\uw Elektrowni, 
,Jeiazd 46 o godz. 20-ej konferencję 
VjT ch klubów kolarskich w celu omó 
Y i l a s P r a w związanych z zaprawą 

Marzy i aktualnemi zagadnieniami. 

Mecz b o k s e r s k i 

w 
I K P — Z e d n o c z o n e 

lic nadchodzącą niedzielę odbędzie 
V * . s a ' i Teatru Popularnego przy ul 
"OrJowej 18 o godz. 11-ej przed poł. 

ganizacjl wewnętrznej, przy odpowied­
nim doborze sił fachowych. W tymTde-
runku pracują wszystkie izby rzemieśl­
nicze, oczywiście w miarę swych moż­
ności i środków — rozpoczął rozmowa 
dyr. Sikorski. 

— Jaką rolę pełni Związek? 
— Związek izb rzemieślniczych, po 

zbędne dla dalszego rozwoju rzemiosła, 
będącego wszakże jednym z najpoważ­
niejszych odłamów naszej gospodarki 
narodowej. 

— Ile ludzi przypuszczalnie trudni 
się rzemiosłem w Polsce? 

dują się warsztaty rzemieślnicze, lub 
też ośrodki pracy rzemieślnicze), po­
wstawały rzemieślnicze rzeszenia za­
wodowe. 

— Jakie zagadnienia ogólncrzemieśl-
j nicze wysuwają się dziś na czoło? 

warsztatów, oprócz samego właściciela, 
posiada w obsłudze jeszcze kogoś z 
członków rodziny, względnie też płat­
nego czeladnika, to wypadnie, że przy 

i warsztatach rzemieślniczych w naszym 
wołany do życia w styczniu ubiegłego j kraju pracuje około miljona ludzi. Są 
roku, jest organizacją wspólną dla wszy j to, oczywiście, obliczenia bardzo skrom 
stkicli izb rzemieślniczych i zastępuje) ne. Rzeczywiste cyfry, które wykaże 
je wobec władz państwowych we wszel nam z czasem dokładna statystyka, są 

— Ilość warsztatów rzemieślniczych — Z licznych zagadnień, z jakiem! 
obliczamy w przybliżeniu na około 400, ma doczynienia Związek Izb Rzemieśl-
tyslęcy. Jeżeli przyjąć, że każdy z tych! niczych, na czoło wysuwają się przede-

ijjl^wa Michalski i Walcrysiak, waga 
:«dh- C y r a n - w - Półśr. Bartosiak, w 

Bystry i w. półc, 

Zasina, w. kog. Kijewski, waga 

NROC PAV.„ll 

SA, 

Jaskóla. W 
*e Piórkowej odbędą się dwie walki. 

[anie p i ł k a r s k i e 

W i d z e w — W I M A 
w nadchodząca niedzielę odbędzie 
"a b">;<-iu' Widzewa <:. g; dż. U-ej 

ed poł. towarzyski mecz piłkarski 
"Zy drużynami Widzewa.i W 

miosła. Ułatwia to pracę izbom i w zna-
-wy mecz bokserski między dru 1 kich sprawach dotyczących ogółu rze­

dn i j IKP. — Zjednoczone. Pierwszy 
HC* tych drużyn, rozegrany przed pa-
iJysodniami, zakończył się zwycie-

Zjednoczonych w stosunku 9:7. 
Ą\,™ meczu tym K. P. Zjednoczone 
\ s ,a.Pi w następującym składzie: w 

napewno daleko wyższe. 
— Czy cała ta liczna rzesza rzemieś' 

cznym stopniu obniża ich koszty. Zwią- nicza jest już zorganizowana zawodo-
O30O0O0000CXX>000CO0O0(XXX>000CW ^COOOOi 

Z p o m o c ą r o l n i c t w u 
Opor in l i t o w a n i e t ł u s z c z ó w r o ś l i n n y c h i z w i e r z ę c y c h 

' imv. 

s:ai>i! if'.-;| ty 

ł proc. /"',}§ 
cja uir«ym 

z e b r a n i e W ś d z e w a 

sobotę 16 bm. o godz. 18-ej w I-m 

wszystkiem sprawy szkolnictwa zawo­
dowego, a dale] kredytowe i wreszcie 
zbytu artykułów rzemieślniczych na 
rynku krajowym I zagranicę. Na dobre 
zorganizowanie szkolnictwa zawodowe­
go w rzemiośle Związek zwrócił bardzo 
pilną uwagę i dziś szereg tego rodzaju 
zagadnień znalazł już odpowiednie roz­
strzygnięcie. Należy do nich między iri-
nemi ustalenie i ujednolicenie progra­
mów egzaminacyjnych dla czeladników 
i mistrzów rzemieślniczych, dotąd bo­
wiem egzaminy te stały na bardzo ni­
skim poziomie i programy Ich pozosta­
wiały dużo do życzenia. Postanowiliś­
my również powołać do życia Instytut 
Naukowo - Rzemieślniczy, którego sta­
tut już jest opracowany. Otwarcie tego 
Instytutu nastąpi zapewne jeszcze w 
czerwcu r. b. Instytut ten będzie miał 
swoje oddziały prowincjonalne. Pracu­
jemy w tym kierunku. 

Jeśli chodzi o sprawy kredytowe, 
bardzo, ważne dla rzemiosła, to w celu 
ułatwienia kredytów warsztatom rze­
mieślniczym planujemy powołanie do 
życia specjalnego banku rzemleślnlcze-

(B) W najbliższych dniach zostanie • waniu podlegać będą takie tłuszcze, jak 
przesiany do sejmu projekt opracowa-1 margaryna, sztuczny szmalec, olej koko-
nej przez rząd ustawy o opodatkowaniu; sowy, palmowy, masło palmowe i t. d., 
tłuszczów jadalnych pochodzenia roślin- j zarówno krajowe jak i sprowadzane z za 
nego i zwierzęcego. Ust?.;"a ta ma na ce I granicy. Zwolnione od podatku będą ar-
lu metyle przysporzenie dochodów skar i tykuły wywożone zagranicę z Polski, 
bowi ile dążenie do ograniczenia konku-i Wysokość podatku od tłuszczów jadał-
rencji tłuszczów jadalnych sztucznych z nych sztucznych ustalona będzie na 50 
tłuszczami naturalnemi, a przedev/szyst- gr. za 1 kg. Opłacanie podatku będzie 
kicm konkurencji ich z masłem, jako pro uskuteczniać wytwórca z chwilą wypu-j go. W zakresie organizacji zbytu wyro 
duktem gospodarstv/ polskich. Pośrednio' szczenią towaru na rynek. Przy impor-j bów rzemieślniczych, powołane będzie 
ustawą ta mą ,ną, celu, jppdjwyższenic cc-, cię z, zagranicy tłuszcz podlegający opo-
ay ; masła i ' ' 'aoprowa^ffle gospodarstw' datkowahiu będzie obowiązywał osoby 

„.. fnlćelEnych do większej rentowności. W uprawnione do rozporządzania sprowa-
*P£$S»BL*°te. 19-ej w Il-im terminie w loka-' tych swych wytycznych projekt ustawy dzonym z zagranicy lowarem. 

"\odzi *aJj3C2y Ul. Rokicińskiej 62 odbędzie się zg°dny jest z ogólnemi i kilkakrotnie Projekt ustawy upoważnia pozatem 
st. m- \$'v"ltyr.C2ne walne zgromadzenie R. T. S. P r z e ż nas podkreślanemi tendencjami ministra skarbu do wydania rozporządzę zu zagranice niektórych wyrobów rze-

rządu do przysporzenia dochodów gospo n i a o p r o w a d z e n i u ksiąg obrachunko- mleślnlczych. Na tem polu Związek 
darstw wiejskich. i wych przez wytwórców tłuszczów jadał- czyni starania przy współudziale izb wi -

W myśl projektu ustawy opodatko- nych 

ndlowe.1° , h°*ć, pocałunki, taniec, wspaniale dekora-
•HJ^imilsza muzyka, Maurlce Ch.cvalicr, 
%L Przeszedł samego siebie, przemiła Jea-

"ul NV,Cii'r1 !Ji \T a c Donald, piękniejsza niż kiedykolwiek 
bvii S l wszystko to razem przyczyniło się 

pfP• <m (gorzenia najbardziej czarującego widowis 
^TIm°Wego, Jakie kiedykolwiek ukazało sic 

l ' M n a c ł l ' 
ł ^ l c z stworzył bogaty, wielki I - piękny 

./.Wesołą wdówkę".. 
•Merlv 

P O W A N I C "J J 

I. 

ŁP'IBLILEDY
 wreszcie premjera? 

cędzalni? 

I C N I O N C I 
W O B E C F J O ! " 

• W P ' v N . C I B . * 

L ? l t t t

:- wł̂ Ĵ Jit tei 1̂J " d . •ona" musi codziennie odpowiadać 
U I n , ,e'efonów. O filmie m'ówiq wszyscy z 

C f i i e s t t 2a i r |teresowaniem. I nic dziwnego.. 
I,''WPC V u b i c z - m l s t r z reżyserów, inscenizo 

, V r i , ą wdówkę". 
J T ) A < N U 0

C L L E V A L I E R wykonał główną rolę lira 

KOJENIE 

NIE up»a l" 

U" 
any 

IIKA, - » 
ESEL i ',1, ftj] 
:ycbczfs -u,-••..{ 

aniu 

\ f e w l . 
^oooooooooooooooooooooooooo 

^,^01 większy trimnl" fTlmówy* śwlatr 
.WESOŁA WDÓWKA" 

specjalne biuro handlowe, które będzie 
opracowywało te zagadnienia, powołu­
jąc do życia, w miarę możności i potrze­
by, spółki handlowo - rzemieślnicze. 
Istnieją również plany podjęcia wywo-

leńskiej i grudziądzkiej. 

KARZ ZARAZIŁ PACJENTKĘ LUESEM 
wsKuteK n ś e z d e z y n f e K o w a n ś a i n s t r u m e n t ó w . — P a c j e n t -

Ra d o m a g a się z n a c z n e g o o d s z k o d o w a n i a 

S e n s a c y j n y w y r o k S ą d u N a j w y ż s z e g o 
W państwowej klinice dentvstycz 

nej w 1933 roku zdarzył się tragiczny 
I wypadek. 

ci r v l l , V ' a m i 0 ' ? " T " i Jedna z pacjentek, która ooddawala 
a'!lo " « v b ^ uroc'te ^acDonald jest jego pełną wdzię-'się zabiegom dentystycznym została za 
.iniyi , i 'A p /a n 3 partnerką. I rażona luesem wskutek niezdezynieko-

ri '̂ci/? . L e n a r iest kompozytorem „Wc- 1

 w a n | „ i n s t r i i i i i e n t ó w 
fewa.wkt". wanta iirsiruiuuuow. | U . , w q u t w i a i n u s t w s u w w i w r a in 

^ > L l a k l e nazwiska nie obiecują nam wie!- ' , Poszkodowana, która do kuracji ze- s t y t u c j a t w k t 6re ] lekarz iest zatruduio 
„m« t « a ^ V l , l a , e i u « t y artystycznej? 1 ba przystępowała w pełni zdrowia — | „ „ „ j Q * ->± 

• U I B : . i 0 ł * - T O s ^ a i m y jeszcze kilka dni- Już 
^'e wszyscy na premierze „wcso.e] s J q j e j o b o k leczonego Zeba wrzód, wska 

' żujący, iż w tem właśnie mleiscu zaraz-

nia, ale i w związku z utrata szans za-
mążpójścia. 

Sądy w dwuch pierwszych instan­
cjach oddaliły pretensje powódki, sto­
jąc na stanowisku, wyrażanem w orze­
czeniach Sądu Najwyższego, iż za wa­
dliwą działalność ze strony lekarza in-

Sprawa przeszła do Sądu Najwyż­
szego i tu dopiero nastąpiła sensacja. 

Wbrew dotychczasowej praktyce 
Sąd Najwyższy wyrok oddalający pre­
tensje powódki uchylił I przekazał spra­
wę do ponownego rozpatrzenia, uzna­
jąc, iż zakład odpowiada za szkody wy­
nikłe wskutek działalności podlegają-

u w , i l "". lny, nie odpowiada, ponieważ nie maj cych mu lekarzy, o Ile wypadek wiąże 
wkrótce'stwierdziła po zabiegach, iż wytworzył m o ż n o ś c i nadzorowania jego czynności | się z takiem niedbalstwem, którem 

„W 'Łsolej <;]„ jp j nhnk lerannao-o 7*ha w r z ó d wek A I . 

Już wkrótce! 

ki wdarły się do organizmu. 
Według wszelkiego prawdopodobień 

stwa dziąsło musiało być skaleczone 
podczas manipulowania narzędziami, 
które przeszczepiły do krwi pacjentki 
straszny zarazek. 

Nieszczęśliwa chora wniosła do są­
du cywilnego pozew pzeciwko Państwo 
wej Klinice Dentystycznej o duże od­
szkodowanie nietylko za koszty lecze-

dawania mu instrukcyj i t. d. 

Lekarz posiada całkowita swobodę 
w wyborze środków leczenia i stosowa 
nych metod, zatem zakład nie może cy­
wilnie odpowiadać za Jego błędy. Wpra 
wdzie chlebodawca z reguły odpowia­
da za czyny swojego praco wnika, ale 
w tym szczególnym wypadku, jeśli cho­
dzi o lekarzy, należą oni do kategorii 
osób, które zleceń od swych chlebo­
dawców nie mogą przyjmować. 

C A S I N O 
OSTATNIE PNI 
CENY ZNIżONEi i i ł f ! 

ANTEK POLICMAJSTER 
% k r ó l e m 
h u m o r u A . D Y M S Z Ą 

kład mógł zapobiec. 
Jeśli w danym wypadku przyczyną 

nieszczęścia było nleodkażenłe narzę­
dzi, to szkoda wynika nie wskutek błę­
du co do metod leczenia, lecz z racji pro 
stego niechlujstwa. 

Wyrok obudził zrozumiała sensację 
w świecie prawniczym, gdyż może do­
tyczyć całego szeregu wypadków, ~ 
gdzie chodzi o odszkodowanie za na­
stępstwa złych warunków przy doko­
nywaniu operacji. 

Illi!!!!'llllll»"ł 

Z TOW. NIESIENIA POMOCY GŁUCHONIE­
MYM. 

Zarząd Towarzystwa Niesienia Pomocy Gin 
chonlemym składa ninlejszem serdeczne podzv 
kowanie wszystkim Paniom 1 Panom, którz 
współpracą swą przyczynili się do urządzenia 
imprezy balowej w dniu 9. lutego rb. na rzec 
szkoły i internatu dla głuchoniemych dzieci, 
Piotrkowska Nr. 89. Wpływy z tej imprezy 
zrównoważyły nadwyrężony budżet n/lnsty-
tucJŁ 

file:///odzi
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e.ZDROWIE RÓWNIEŻ. NAUKOWE DOŚWIADCZENIA DOWIODŁY, ŻE 
MIKROBY PRÓCHNICY SĄ NAJWIĘKSZYM WROGIEM ZĘBÓW I ŻE 
PRÓCHNICĘ ZĘBÓW PRZYPISAĆ NALEŻY NISZCZĄCEMU DZIAŁANIU 
TYCH MIKROBÓW. • 

Pasta do zębów Vademecum DZIĘKI DUŻEJ ZAWAR­
TOŚCI SKŁADNIKÓW ANTYSTPTYCZNYCH, NISZCZY MIKROBY proch, 
NICY W JAMIE USTNEJ I ZAPOBIEGA ROZWOJOWI TYCH MIKROBÓW t» 
SZCZELINACH ZĘBÓW NA RESZTKNCH POZOSTAWIONYCH POKARMÓW. 

Pasta do zębÓW Vademecum DZIĘKI SWYM SPEC­
JALNYM WŁAŚCIWOŚCIOM, ZAPEWNIA JUŻ PO KILKURAZOWEM UŻY­
CIU — BIAŁE, LŚNIĄCE ZĘBY. 

ELIKSIR Vadcmacum, NIEZASTĄPIONY ŚRODEK ANTYSEP-
TYCZOY, SŁUŻY NIETYLKO DO UTRZYMANIA HIGJENY JAMY USTNEJ 
I GARDŁA, LECZ JEST UNIWERSALNYM ŚRODKIEM, SKUTECZNYM 
I WŁAŚCIWYM DLA NAJRÓINORODNIEJSZYCH CELÓW. CZYNI ODDECŁ 
ŚWICŻ;:N I PNYJEMNYM. 

V A © E M E C U 
PÓlecan przez powag i l eka rsk ie św ia ta . 

WWI«RV_IIARAS»I.-J*--

J E D Y N Y Z L O T Y M E D A L 
z kategorjl prezerwatyw otrzymała 

na Międzynarodowej Wysławię Lekarsko 
Aptekarskiej w CL UJ (Rumunja) 

| 3 
J 

XXXXXXJOC<XXXXX3OC<XXXX>CXXXXXXXXX)CX500 0 0 

Przy Łódzkim Oddziale i 

Polsko-Palestyńskiej Izby Handlowe! 
P I O T R K O W S K A 113 -

Uruchomiona została C Z Y T E L Ń 
wszystkich pism palestyńskich wych. w jęz. hebr. ' J"*' 
oraz pism kraj. I zagr. Czynna od 10 r. d ° \ ! 
xxxxxxxxxxxxxxic<xxxxxxxxxxxxxx)ogggS> 
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Dr. MED. 

Nlewiażski 
Specj. chor. wenerycznych, skórnych 

1 seksualnych-

Andrzeja 5, tel.159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 

w niedziele I święta 9—1. 

I MED. 

Ceny zniżone 
Centralna lecznica zębów 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a N r . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 

Czynna od g. 8 r. do 8 wlecz. 
Własne laborator. zębów sztucznych. Stomatolog — specjalista chl 
rurgji i jamy ustnej crdynuje za oplata lecznicową. Rentgen. 

D o k t ó r 

l . HeriryRówski 
specjalista chorób 

wenerycznych, skórnych l płciowych 
Piotrkowska 8 6 mi. 143-63 
przyjmuje od 8—ll i od 6 - 9 wiecz. 
w niedz. i święta od 9—12.30 popol. 

DOKTÓR 

H.SZUP3ACHBR 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 

Piotrkowska 5 6 
tel. 148-02. 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 pp., 
w niedziele i Święta od 10-1. 
Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z I B W I C Z 
Specjalista chorób 

uszu. nosa. gardła 1 krtani 
Łódź. ui. Piotrkowska 164 

tel. 125-26 
przyjmuje oil 4 do H wlecz. 

LEKARZ • DENTYSTA 

Ir. HALTRECHT 
Choroby skórne, weneryczne I mo-

czoptciowe 
PIOTRKOWSKA 10. TEL. 245-21. 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano, od 
1-30 do 2.30 popołudniu i od 5 do 9-ej 
wiecz. W niedziele i święta od 10 do 

1-ej w pol. 

L E C Z N I C A 
chorób - 1 • ' 

uszu, nosa i gardła 
ze. slnlcml łóżkami 

Dr. Dr: A . W o ł y ń s k i 
i J . I m i c h 

Piotrkowska 55 
f r . I p., tel. 74-174 

AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-84 

Przyjmule od 4—8-el 

Dr. Jan Polak 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLEROICZNE. 
Gabinet Elektro i światloleczniczy, 

ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5—7.30. 

Do akt Nr. Km. 610 1935 r. 
OBWIESZCZENIA 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-I 
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło-| 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 132 na za 
sadzip art. 602 K. P. C ogłasza, że w 
dniu 12 marca 1935 r. o godz. 13-ej w 
Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 183 
odbędzie się publiczna licytaeja rucho 
mości a mianowicie: samochodu cię 
żarowego, oszacowanego na łączną 
sumę zł. 1.000, który można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 23 lutego 1935 r. 
Komornik: W. TRZEBIATOWSKI 

Sprawa Eljasża Bok.scubauma P-KO 
Kurtowi,Parsde. 

( Kupno I sprzedaż 

t: Lokale 

lllllli 

I 
0 

POSZUKIWANA wychowawczyń^ 
PIOTR 

POKÓJ umeblowany, telefon, oddziel 
ne wejście, do wynajęcia. Andrzeja 
46, m. 16 (róg Żeromskiego). 
POKÓJ umeblowany dla jednej oso­
by zaraz do wynajęcia. Andrzeja 46 
m. &\ tel. 108-27. 
DO WYNAJĘCIA słoneczny pokój 
umeblowany z calodzieimem utrzyma 
liicm. Telefon. Centrum. Traugutta 14, 
m. 8. 

P o k o i 
u m e b l o w a n y 

słoneczny, może być z część, utrzyma 
ulem, Nawrot 2, 111 brama, front, II 
metro, m. 31^_Jelefon 124-03. 

BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania 
sklepy, lokale handlowe i biurowe. Po 
koje umeblowane od zl. 20, poleca 
„Lokumpol", Piotrkowska 55, tele­
fon 117-67. 
ELEGANCKI, świeżo wyremontowany 
umeblowany pokój z wszelkiemi wy­
godami z używalnością . telefonu dla 
jednej osoby. Dzwonić 136-48. 
4 FRONTOWE pokoje z kuchnią na 1 
piętrze, wyremontowane z wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia. Żeromskie-
go 39. i 
M I E S Z K A N I E 
3-pokojowe /. kuchnia i wszelkiem 
wygodami (łazienka, służbowy) nie 
wyżej II piętra, w czystym domu w 
centrum POSZUKIWANE. 

Oferty sub. „H. J." do Adm. Re­
publiki. 

Zł. 160 KW. 2 pokoje z kuchnią. —1 

Zł- 250 kw. 3 pokoje z kuchnią z wy 
godami, pokoje umeblowane, poleca 
„Zenit". Piotrkowska 82, tel. 260-25. 

blanka do 6-cio letniej DZIEWCZYN 
pierwszorzędnemi referencjami-
kowska 48, m. 19, tel. 153-1A 
POSZUKIWANE panienki do rpb6łjjj| 
drutach. Pacanowska, Sródmieis K 8 

tel. 132-54. 

„ C z y s t o ś ć 
przyjmuje cyklinowame. druto*3^, 
froterowanie OAZ sprzątanie BLU» 

Czyszczę )IE szyb 
Piotrkowska 14, TEIELON 167-J^ 

Rozmaite 

OU - KEI, Kawiarnia, Narutowicz ' 
śniadania i kolacje z 5 dań po 8 U I 

obiady od 80—1.50 gr. 

DROBNE ogłoszenia w , . R e P u f t 
są najlepszym i najtańszym i r 0 ..0t. 
zetknięcia zainteresowanych £ J Y 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lu° \tt 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie „, 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać n'^. 
chomość lub rzecz, 4) kupić c° j | 
wiek okazyjnie. 5) dostać posad?'pj. 
wyszukać pracownika — niechaj ĵ-. 
da diobne ogłoszenie do ,,RePuD ' 

1 0 . 0 0 0 i ł . a o f o ^ i 
pos;ada młody, energiczny 
wiek obeznany w branży pono*" 
sznicze.j, który przystąpi do Sp0' 
ki rentownego przedsiębiorą^'' ' 
ewentualnie poszukuje spóln'*h 

z 20 tys. zł. do fabrykacj i pończOC" 
Oferty do biura ogłoszeń FucD»J 
Piotrkowska 50 pod „10 tysK 0 ^ 

'DLAT a po 

Mx 

Jrai 

Ing 
w>lnerr 

W i e 

K że JNe ob 

CHIROMANTKA - Astrolog Przyr1 
codziennie, — ul. Emilji 12, £ 
wejście 10. 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po pot. 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

Dr. MED. 

Wiktor Miller 
choroby reumatyczne 
przeprowadzi) się na 

ul. Sienkiewicza 4 0 
t e l . 146-11 

przyjmuje od 4 i pól do 7-ej 

DOKTÓR 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowych, 

Zawadzka 6fr- V e . e f S . 1 2 
8-12. 2—4. 6 -9 wiecz. 

W niedziele I święta od 8—1 pp. 

N o w e p r z e p i s y 
obowiązują do prowadzenia 
ksiąg ii.iiull. 
Zaniechanie tego obowiązku 
będzie karane. 

U f o p r e s a n i e 
ulepszyć i uprościć swoją 
buchalterie 
mieć codziennie BILANSE, 

NIECHAJ przechodzi natych­
miast na , 

^&&>^ 

/ S Z W A J C A R S K A / 

która zaoszczędza ok. 70 proc. 
PRACY I CZASU. 

Księgowość robocizny 
metodą przebitkową. 

Zaprowadzam też Inne metody 
księgowości. 

Sporządzam bilanse. 
Kontroluję księgi handlowe. 

O.H Pfeiffer 
Łódź, Kopernika 57. 

T e l . 1 6 6 - 8 3 . 100-2 
bo sprzedania maszyna do 

księgowania i pisania. 

KOMPLET mebli z pokoju stołowego 
natychmiast do sprzedania- Wiadomość 
tel. 222-25. 

MASZYNY do pisania i liczenia (kup­
no i sprzedaż), przybory i wykonywa 
nie reperacyj solidnie i tanio. Adolf 
Goldberg, Piotrkowska 91, tel. 137-54 

DO SPRZEDANIA pól placu i dom 
murowany jednopiętrowy nowy. Choj 
ny, ul. Grzybowa Nr. 8, strona lewa 

fi-do POKOJOWE mieszkanie z wszel 
kiemi wygodami natychmiast do wy-j 
najęcia. Piramowicza 15. 10 
ELEGANCKO umeblowali/ pokój (ga­
binet) niekrępujące wejście, telefon, 
łazienka do oddania panu. Żeiomskie-
gó 29, m; ?• ., •1 7 

POKÓJ frontowy, komfortowo ume­
blowany, światło elektryczne, wygo­
dy, wejście osobne, do wynajęcia 
Gdańska 135 m. 6 od 10—7 wieczór. 

POKÓJ front, uinebL wszelkie wygo 
dy dla solidnego pana Gdańska Cl, m. 
7. od 2—4, tel. 147-97. 10 

do REKLP,m G O Z e T O U J V C H . 
C E N N I K Ó W . P R O S P E K T Ó W . 

2dj,cio fo4oqr.rtczn. dlo C.I4UJ R.proajkcjl, 
RVSUnKl,pROJEKTV REKLFLMOUJE 
UJVKONVOIFL 

Workenhagen ' 
RADIOVOX do sieci z 3 lampami zl 
150.—, z 4 lampami zł. 200.— na raty 
Odbiór cale) Europy. Baterie 120 v 

zl. 11.50 Piotrkowska 79, w podwó-
rzu. 

V 
Posady 

Nauka i wychowani I 

ENGLISH l.ady experienced teafy 
dipl. London Accent gives lcssoi'5, 

gielniana 25- Herszberg. 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. / . V 
CUSKIEGO - gruntownie u^L i j 
gramatyka, literatura, kon* e L Y * 
handlowa korespondencja. Tel • £ 
g. 10—12 rano, 3—4 po pol. 

tury udziela rutynowany n a u C - . 
\NGIELSKIEGO konwersacil 1 ' S 

Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. r 
dziennie zastać od godz. 4—& 

B U 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski na 
stałe od zaraz. Zawadzka 8, albo 
Główna 48. 
POTRZEBNE szwaczki do rękawiczek 
Markowski, Ogrodowa 9. 

OKAZYJNIE do sprzedania urządzenie • 
kuchenne za zlj 25 i szafka wystawo- \ 
wa z kratą. Piotrkowska 131, m. 7. 

ŁÓDZ, Narutowicza 6, m. 6 
Tel. 151-72. 

Wykonywa zabiegi w zakres 
pielęgniarstwa wchodzące: za­
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 
chirurgiczne. 25—2 

•SZYJĘ W Y K W I N T ^ 

BiEUZHĘ MĘSKI 
po cenach Dardzo niskie*1. 

Przyjmuję również wszelK'1. 
reperacje I szycie po domflj,' 
u l . 6 - g o Sierpnia 7 0 

m, 16, I I I p. 

sta*"! 
ZGUBIONO 2 weksle Z ^ y

p 0 ( { J 
Jerzy Mikulski w GalkowM' ' m 
płatne 3. 4. i 3. 5. 1935 r„ K l

 K ( )pe' 
waźniam. W. Rozcnberi,. ^ Ł 

Mieszkanie 

8 

JEJ-POŁO; 

EHic* 

W ort 

frontowe 4—5 pokoi z kuchnia z wszel 
kiemi wygodami w centrum miasta, M 

nie wyżej II-go pietra 

dom". 

POSZUKIWANE MECHANIK maszyn do pisania do sta JÓZEF FUKS b. 
Oferty do Republiki pod „Czysty lei pracy poszukiwany. Zgłoszenie Szkoły Powsz;, omorsr. 

świadectwo szkolne. 

1 46,° * 

25-2; tel. 257-13, od 10-
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zl., 4.—. za odnoszenie do domu 
40 sr. miesięcznic: z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

ZL 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica testowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm, 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz iu:n: Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zl. 10 Adwokackie ryczałtem zl. 25.-. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
z!- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł 1,20 Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje bedą uwzgled"18
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mej treści co pierwsze. — Onivlki. * ^ 
zasadniczo nie zmieniają 
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zapłaty lub powtórzc:ńi OT^C^GTF, 
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